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Sroda, 27 Marca 1889. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8.— Listy należy frankować.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 hpea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 ct., drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 75 ct za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 30 ct., po- 
cztą 1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej g re- 
dakcyami warszawskiego iłustrowanego tygo- 
dnika ,„Biesiady literuckiej*, i war- 
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego”, euwiadamiany szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
te pisma wychodzące rag na tydzień po Cem 
mie zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
szawski tygodnik illustrowany ,, Bte- 
siadę literacką wraz z dodatkiem 
powieściowym po następującej cenie; 

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 et. 

Na prowincyi: kwartalnie 1 zł. 75 ct. 

Również Echo muzyczne, tewtralne iar- 
łystyczne, wraz zdwutygodniowym do- 
datkiem nut, otrzymywać mogą prenumera- 


torowie Gazety Lwowskiej po następują- 
cej cenie: 


sa. miesięcznie 62 et. 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 86 0t. 
miesięcznie 92 ct 


Na prowincyi : kwartalnie Ż zł. 76 ot. 


— W e A Z Z ZZOZ O OZ Z Z EE Z RE Z WYW Z W WAN 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St 
Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższym odręcznym dyplomem rot- 
mistrza żandarmeryi drugiej klasy krajowej 
komendy żandarmeryi nr. 5. Ludwika Ba- 
zylewieza, wynieść najmiłościwiej do 
stanu szlacheckiego z godnością „Edler* i 
przydomkiem „Haffnersburg.* 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela, Ignacego 
Góratowskiego, w Ozernichowie, stałym 
nauczycielem kierującym szkoły etatowej w 
Czernichowie. 


Rozporządzeniem z 28 grudnia 1888 
r. l. 42.707, udzieliło Wys. e. k. Minister- 
stwo handlu i król. węg. Ministerstwo dla 
handlu, rolnictwa i przemysłu Henrykowi 
Tichy z Nowego Sącza wyłącznego przy- 
wileju na elektryczny zamek do drzwi z 
prawem pierwszeństwa od dnia 27 września 
1887 na rok jeden. 

Co się do publicznej podaje wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 marca. 


Prasa niemiecka niezmiernie jest 
zaintrygowaną niespodziewanym wy- 
jazdem sekretarza stanu hr. Herberta 
Bismarcka do Londynu i gubi się w 
domysłach co do istotnego celu tej 
podróży. W pierwszej chwili pojawi- 


trzymał polecenie porozumienia się| Bismarcka zostaje w związku z ry- 
z lordem Salisburym w kwestyi wiel-| chłą wizytą cesarza Wilhelma na 


kiej doniosłości, bo przystąpienia An- 
glii do środkowo-europejskiego przy- 
mierza pokojowego, wersyi tej jednak 
zaprzeczono natychmiast ze strony o- 
ficyalnej w formie tak stanowczej, iż 
nie wchodzi ona już w sferę domy- 
słów i kombinacyj. Na uzasadnienie 
bezpodstawności powyższej pogłoski 
przypomniano między innemi, iż lord 
Salisbury zmuszonym był nawet w 
sprawie tak mało znaczącej jak zan- 
zibarska, określić w Izbie jak naj- 
bardziej szczegółowo wspólną akcyę 
Anglii z Niemcami i bronić się z ca- 
łą energią przeciw zarzutowi, jakoby 
akcya ta była wypływem jakiejś umo- 
wy mogącej stać się zawiązkiem przy- 
mierza. Tem mniej obecnie mógłby 
premier angielski ze względu na kry- 
tyczne położenie gabinetu w Izbie 
gmin, oraz niechęć, jaka ujawnia się 
w ogóle w Anglii przeciw aliansom 
kontynentalnym myśleć o urzeczywi- 
stnieniu podobnego projektu. W ko- 
łach berlińskich nie podzielają ró- 
wnież zapatrywania, jakoby celem mi- 
syi była potrzeba osobistego porozu- 
mienia się co do szeregu kwestyj kolo- 
nialnych, albowiem stanowisko amba- 
sadora Niemiec hr. Hatzfeldta w Lon- 
dynie jest tak nadzwyczajne, a zau- 
fanie do niego ks. kanclerza tak sil- 
ne, iż trudno przypuścić, aby ks. Bis- 
marck dawał swemu synowi porucze- 
nie do traktowania z rządem królo- 
wej z pominięciem ambasadora inie- 
jako po za jego plecami. coby było 
bezwątpienia wyrazem nieufności dla 
tego dyplomaty. W tym stanie rzeczy 
wiele ma prawdopodobieństwa przy- 


ła się pogłoska, iż syn kanelerski o | puszczenie, iż podróż hr. Herberta 


dworze londyńskim, a to tembardziej, iż 
hrabia przed swym wyjazdem był na 
dłuższem  posłuchaniu u monarchy. 
Być jednak może, iż za pobytu hr. 
Bismarcka nad Tamizą zostaną poru- 
szone także kwestye kolonialne, prze- 
dewszystkiem zaś sprawy wyspy Sa- 
moa, nie zdaje się jednak, aby one 
stanowiły głowną osnowę misyi lub 
były specyalnym powodem podróży. 


Rada Państwa. 


(CCCXV posiedzenie Igby poselskiej.) 


*|* Wiedeń, 22 marca. (Kor. Gaz.) 
Lw.) Prezes Smołka zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 15. 

Izba dość licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członko- 
wie gabinetu, z wyjątkiem Ministra obrony 
krajowej. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba dokonała wyborów uzupełniających do 
dwu komisyj, które to wybory obchodzą 
tylko lewicę. 

Na zakończenie dyskusyi nad tytułem: 
„Kierownietwo centralne* etatu Minister- 
stwa oświecenia, zabiera głos specyalny 
Sprawozdawca komisyi budżetowej, poseł 
Bobrzyński, którego mowę znajdą czy- 
telnicy poniżej w całości. 

Poseł Türk żąda imiennego głoso- 
wania nad rzeczonym tytułem, aby wie- 
dziano, którzy posłowie tak głosują, jak 
przemawiają. 

Izba uchwala imienne głosowanie gło- 
sami Koła polskiego, całej prawicy i skraj- 
nej lewicy przeciw głosom lewicy, 

W głosowaniu tem przyjęto tytuł 153 
głosami przeciw 89 głosom. Za tytułem 
oddało głosy Koło polskie i cała prawica, 
z wyjątkiem Młodoczechów , z lewiey klub 


BEZ DUSZY 


Z NOTATEK DZIWAKRA. 


Śniłem raz, że dusza moja opuściła 
me ciało i po promieniu księżyca uleciała 
daleko w bezmiar gwiaździsty. 

— A kiedy nie chesz siedzieć we mnie, 
pal cię licho! — rzekłem — obejdę się bez 
ciebie ! 

Jakoż ubytek ten nie sprawiał mi w 
pierwszej chwili żadnej różnicy. Podano mi 
śniadanie według zwyczaju, na stolik przed 
łóżko i przyszedł łasić się piękny, rosły mój 
chart Ajax, który poczytywał sobie za świę- 
ty obowiązek towarzyszyć mi przy każdym 
akcie odżywiania się. Spożyłem śniadanie 
ze smakiem, wypieściłem Ajaxa serdeczniej 
niż zwykle i pogwizdując wesoło, zacząłem 
się ubierać. 

Miałem nie jeden powód być nie tyl- 
ko zadowolonym ale po prostu uradowanym 
4 pozbycia się duszy. Zycie moje od weze- 
snej młodości było ciągłem , bolesnem sza- 
motaniem się z rzeczywistością, pasmem walk 
i cierpień , głęboko raniących serce. Mó- 
wiono, że pierś moją zamieszkał duch nie- 
spokojny — buntownicza dusza. Usposobie- 
nie moje nazywano chorobliwem , nienatu- 
ralnem, egzaltowanem. Zarzucano mi zbyt 
wielką wrażliwość, nadmiar uczucia, brak 
spokoju i równowagi w życiu; twierdzono, 
że zbyt się wszystkiem przejmuję, zbyt ży- 
Wo biorę każdą rzecz do serca... Zgoła u- 
chodziłem za niepraktycznego marzyciela, 
który wtym wieku chłodnych obliczeń ma- 
tematycznych, realizmu i prozy był pewne- 
8go rodzaju osobliwością... 


Otóż więc teraz cieszyło mnie pozby- 
cie się tego niebezpiecznego gościa... bun- 
towniezej duszy. Idź sobie do licha! Teraz 
już ustaną skargi na moje szaleństwa, ma- 
rzycielstwo — nieporadność ; teraz już będę 
mógł patrzeć na świat trzeżwo, chłodno; 
pozbędę się przesadnych wyobrażeń o mi- 
łości, honorze, cnocie; nauczę się kochać 
bez szału, cierpieć bez rozpaczy, nienawi- 
dzieć bez współczucia.... Słowem, za jednym 
zamachem pozbędę się wszystkiego, co spro- 
wadzało na mnie tysiące cierpień i nie- 
szczęść. Zachowam równowagę, spokój, sta- 
nę się praktycznym, trzeźwym — odetchnę! 

Uszczęśliwiony też, lekki, wesoły, Ka- 
załem zaprzęgać do pojazdu i niebawem pa- 
ra dziarskieh kasztanów niosła mnie w zgra- 
bnym koczyku z wiejskiej pustelni mej do 
miasta. 

Nie przeczuwał«m, że wkrótce radość 
moja w smutek się zamieni, że dzień ten 
będzie najnieszezęśliwszym w mem życiu.... 

Poranek był pogodny, jasny -— słone- 
czny. W górze, w błękicie niebios, po nad 
łanami bujnego już zboża, skowronki, za- 
wisnąwszy nieruchomie w powietrzu, wy- 
dzwaniały radosna swą piosnkę. Lekki, cie- 
pły wietrzyk strząsał krople rosy z drzew 
przydrożnych, barwnych maków i bławatów, 
któremi poprzetykane były łany pszenicy i 
żyta. Na gałęziach drzew i krzaków, okry- 
tych świeżą, bujną zielonością kołysały się 
swawolne wróble, trzepoczące radośnie skrzy- 
dełkami i ćwierkając. Rozległe, szerokie łą- 
ki, porosłe różnobarwnym kwiatem, mieniły 
się w słońcu, jak przepyszne, złotem, rubi- 
nem i błękitem tkane kobierce. Wśród trzę- 
sawisk, z nad których wznosił się jeszcze 
opar wodny, żerował wysmukły bocian, stą- 
pając po moczarach swemi długiemi noga- 
mi poważnie, zwolna. W dali, we mgle si- 
nej rysowały się majestatycznie wyniosłe 
wieżyce i złociste kopuły starego grodu.... 


Cała przyroda odmłodzona, uśmiechnię- 
ta śpiewała poranny hymn Panu nad Pany, 
sławiąc Jego wielkość I dobroć. 

Nie podzielałem dziękczynnych tych 
uczuć ; byłem niemym słuchaczem wspania- 
łej tej kantaty śpiewanej przez naturę na 
cześć Stwórcy. Serce moje, tak zawsze skłon- 
ne do uczuć wzniosłych i uniesień, stało się 
jakiemś dziwnem, wystygłem, jakby zamar- 
łem, niezdolnem do żywego odczucia całe- 
go piękna i poezyi rozlanej w przyrodzie. 
Wyznam, że stan taki nie czynił mię by- 
najmniej szczęśliwym. Przeciwnie — przy- 
kro mi czegoś było, poczułem jakiś głód 
moralny niezaspokojony, czczość jakąś, pró- 
żnię w sercu... 

Widocznie byłem dziś nieusposobio- 
nym, może słabym... Lecz nie! nie! To 
coś innego...... Cóżby to było ? 

— Czyżby... 

Nie dokończyłem zaczętej myśli, bo 
oto furman mój podciął konie, dzielnę ka- 
sztanki parsknęły raźnie, i wnet elegancki 
mój koczyk potoczył się z turkotem po miej- 
skim bruku. Wstępuję na pocztę, odbieram 
listy i gazety, a następnie idę do ogrodu 
spacerowego. Tu zasiadam w cukierni, w 
cieniu rozłożystych drzew, pod obszerną 
werandą, gustownie przystrojoną w girlandy 
dzikiego wina i świeżo rozwinięte kwiaty. 
Słońce, przekradające się przez gęstwinę 
drzew, biega jasnemi płatkami po trawni- 
ku, kwiatach i marmurowych stolikach, któ- 
re obsiedli mężczyźni i kobiety w lekkich, 
barwnych strojach wiosennych. Woń róż i 
heljotropu mile łechce nerwy. 

„ Dla zwyczaju, rozkazuję podać sobie 
filiżankę czekolady i zabieram się do przej- 
rzenia otrzymanej „poczty“. Zaczynam od 
listów 

Pierwszy wpadł mi do rąk gruby list 
od matki. Rozłamuję pieczątkę. Sześć ćwiar- 
tek papieru, zapełnionych drobnem i nie- 


Z Z O TE AZ, a 


zbyt czytelnem pismem. Porcya nie lada! 
Poczynam czytać. 

Poczciwe matczysko z tą tak właści- 
wą wszystkim kobietom, zwłaszcza starszym, 
drobiazgowością, opisywała mi wszelkie swo- 
Je smutki i radości, wszelkie pragnienia i 
uczucia i myśli, ba! nawet sny swoje; 
wszelkie czynności, trudy i najmniejsze zda- 
rzenia domowe, posyłając mi co słowo nie- 
mal ucałowanie, uściski i błogosławieństwa. 
Zacnej staruszce ciągle się jeszcze zdawało, 
że jestem jej maleńkim, złotowłosym, w ku- 
se aksamitne spodeńki i bluzkę z białą, ko- 
ronkową krezką odzianym synkiem, a co 
najwyżej, — podrastającym rumianym stu- 
dencikiem , który wieczne płatał figle w do- 
mu, „guwernera swego zwał „starym ibisem*" 
i wymykał się ukradkiem do ogrodu na wi- 
snie i brzoskwinie. Ztad w liście staruszki 
wiele rad, acz serdecznych i dobrych lecz 
już nie na czasie, przestróg zbytecznych 
wiele, upomnień i zaklęć na pamięć 
zmarłego ojca, abym strzegł się tego lub 
owego, szanował swoje suknie i zdrowie, 
nie chodził po deszczu, unikał późnych 
po zachodzie słońca przechadzek i... i nie 
palił papierosów, bo to pierś młodą osusza, 
a ja jestem bardzo wątły, słabowity, mógł- 
bym zachorować — kto wie? może nawet 
umrzeć, a wtedy ona (matka) nie przeżyła- 
by tego ciosu.... 

I w tem miejscu dostrzegłem na pa- 
pierze wyraźne ślady obfitych łez. Widać, 
zacna, nad życie mię kochająca staruszka, 
na samą myśl taką gorzko zapłakała:.. 

Następowały dalej pytania, czym zdrowy, 
szczęśliwy, eo porabiam, jak się bawię, jakich 
spodziewam się zbiorów w tym roku i czy broń 
Boże, nie zawróciła mi głowy jaka bała- 
mutka? Tu matczysko z pewnym naciskiem 
i tajemniczym uśmiechem nadmieniała mi o 
jakiejś wielkiej niespodziance, która mię 
czeka, gdy kiedy przyjadę... Zawsze troskliwa 


trydencki i część klubu Coroniniego; prze- 
ciw tytułowi reszta Izby, z której jednak, 
mianowicie z klubu zjednoczonej lewicy 
niemieckiej, wielu usunęło się od głoso- 
wania. 

Prezes, w zgodzie z oboma wice- 
prezesami oświadcza, że odtąd nie ścierpi 
takiego nadużywania „faktycznych sprosto- 
wań*, jak np. wczoraj. (Brawo, z prawicy.) 
Regulamin dozwala prostować, i to jak naj- 
krócej, tym tylko, którzy albo zabierali głos 
w dyskusyi, albo czują się dotkniętymi. 
Prezydyum Izby stanowczo protestuje prze- 
ciw metodzie faktycznych sprostowań, która 
czyni zamknięcie dyskusyi ułudnem. Regu- 
lamin Izby wymaga wielu zmian; prezy- 
dyum jednak czuje się w obowiązku czu- 
wać przynajmniej nad tem, żeby nie drwio- 
no sobie z regulaminu, i postępować będzie 
w tym względzie bardzo surowo. (Brawo, 
brawo, g prawicy). ; 

Pod dyskusyę idzie tytuł: „nadzór 
nad szkołami*. 


Poseł Gregorec wywodzi, że in 
spektorowie szkolni w Styryi i Karyntyi 
nadużywają stanowiska swego do celów ger- 
manizacyjnych, poczem ilustruje działalność 
Schulveremu niemieckiego. Właściwie są 
trzy towarzystwa takie: jedno, które nazy- 
wa się „niemieckiem" ; drugie „dla Niem- 
ców“, wyłoniło się z pierwszego jako anti- 
semickie; trzecie „katolickie“. O wewnętrz- 
nych walkach trzech towarzystw tych mow- 
ca rozwodzić się nie chce, a mówić będzie 
o działalności pierwszego, najwięcej rozga- 
łęzionego. Wśród ustawicznych protestów i 
śmiechów szyderezych lewicy przedstawia 
mowca, jako towarzystwo to zakłada i 
wspiera szkoły głównie dla żydów; tak 
np. w roku 1887, w 118 półnoeno-czeskich 
szkołach tego towarzystwa było 192 dzieci 
chrześciańskich , a 4078 żydowskich; jako 
towarzystwo to w krajach i okolicach, gdzie 
żydów niema, łowi dzieci słowiańskie w sie- 
ci germanizacyi; jako jest towarzystwem 
na wskróś politycznem ; jak niegodziwe są 
agitacye jego i t. d Mowca spodziewa się, 
że wiedeńska Rada miejska, gdy wybory 
do niej wydadzą obfitsze rezultaty w tym 
duchu, w jakiem je wydały odbyte w tych 
dniach, rzuci towarzystwu zaszczyt protek- 
toratu pod nogi, i że zapowiedziany przez 
pana Ministra projekt o reformie szkół lu- 
dowych zada towarzystwu cios śmiertelny, 
bo projekt ten musi zawierać wyraźne posta- 
nowienie, że językiem wykładowym w szko- 
łach ludowych musi być język ojczysty. 
(Huczne brawa s prawicy). Dalej wytacza 
mowca ciężkie żale na postępowanie dyrek- 
torów i profesorów gimnazyalnych w Mar- 
burgu i w Celii względem uczniów słoweń- 
skich, i żąda utworzenia tam słoweńskich 
klas równorzędnych pod osobnym inspekto- 
rem. Nakoniec spodziewa się, że nim wiek 
ten upłynie, kwestya równouprawnienia na- 
rodów w Austryi będzie już rozwiązana na 
pożytek całego państwa. (Brawo, brawo, 
g prawicy). 

Pos. Pseheiden użala się na zbyt 
biurokratyczne pojmowanie zadania swego 
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przez krajowe Rady szkolne, jakoby pole- 
gało na wydawaniu jak najwięcej pisanych 
rozporządzeń, z któremi miejscowe rady szkol- 
ne po wsiach już sobie poradzić nie mogą. 
Wytyka także niedostatki w nadzorze szkol- 
nym, szczególnie zbytnią rozległość obsza- 
rów imspekcyjnych, na których wizytacye 
szkoły zaledwie raz w rok odbywać się mo- 
gą. Ubolewa nad predylekcyą do liberalnych 
kandydatów w mianowaniu inspektorów 
szkolnych, którzy np. nie wymieniają wobec 
dzieci imienia Jezusa Chrystusa, lecz nazy- 
wają go „mędreem z Nazaret". (Nazwę tę 
wynalazł pewien pastor protestancki w Izbie 
poselskiej. Przyp. sprawozd.) Rozumie się, 
że jaki inspektor, tacy nauczyciele. Za- 
sada dobrego wychowania jest religijność i 
bojaźń Boża. Wychowanie religijne do Ko- 
ścioła należy, a państwo powinno go w tem 
popierać. Jakoż państwo przywłaszczywszy 
sobie prawo wychowania, nie mając sposo- 
bów na to, które ma tylko Kościół, ma 
wiele nieszczęścia ze swojem wychowaniem. 
Nie potrzeba szukać dowodów na to, bo 
sameż liberalne dzienniki pełne są wiado- 
mości o młodocianych szajkach złodziejskich, 
o samobójstwach dzieci, o krnąbrności i u- 
pormości dzieci, nawet względem własnych 
nauczycieli. Oto owoce wychowania bez re- 
ligijności, bez bojaźni Bożej. Rodzice mają 
prawo żądać, aby dzieci ich były pod okiem 
nauczycieli mogących im dać wychowanie 
prawdziwie religijne. Do tego zmierzają 
Niemcy konserwatyści, nie zaś do panowa- 
nia Kościoła nad szkołą. Cheemy— powiada 
mowca— wspólnego nadzoru Kościoła i pań- 
stwa; a spodziewając się, że Rząd uzna 
słuszność tego żądania, będziemy głosowali 
za tym tytułem. (Brawo| brawo! z pra- 
wicy.) 

Pos. Bendel obszernie przedstawia 
sprawy szkolne w Pradze na dowód stron- 
niczości tamtejszej rady miejskiej, krzywdzą- 
cej Niemców, tudzież na dowód, że władze 
szkolne nie wymierzają Niemcom sprawie- 
dliwości. Poczem domaga się, aby Rząd 
przejął na skarb niemieckie gminne gimna- 
zyum realne w Prachaticach ; dalej krytykuje 
biurokratyczny pedantyzm w nadzorze szkol- 
nym. Przechodząc do wniosku Liechtenstei- 
na, oświadcza, że gdyby Niemcy-konserwa- 
tyści chcieli takich urządzeń szkolnych, jakie 
są w Prusach, nie byłoby przeciw temu co 
nadmienić; ale lewiea wie, że pragną szkoły 
konkordatowej. Mowca posłada nadzieję w 
przyszłości, iż zapanują znów ideały wolności 
i postępu ku uszezęśliwieniu ludów. (Huczne 
brawa z lewicy.) 

Komisarz rządowy, radea dworu dr. 
Ullrich: Pos. Gregorec użalał się na do- 
wolne zwłóczenie podań w sprawie słoweń- 
skiego języka wykładowego przez styryjską 
Radę szkolną i fanatyczną nienawiść jej ku 
Słowencom. Mam zaszczyt oznajmić, że po- 
dania te idą wprost do Ministerstwa oświe- 
cenia, które musi znosić się z władzami kra- 
jowemi i dła tego do załatwienia ich po- 
trzebuje nieco czasu. Ztąd konkluzya o fa- 
natyzmie Rady szkolnej niesłuszna. Poseł 
Pscheiden użalał się na trudności czynione 
rodzicom co do zwolnienia dzieci po części 


od uczęszczania do szkoły. Ministerstwo 
nakazało wyraźnie nie czynić w tym wzglę- 
dzie żadnych trudności. Nakoniec co do ja- 
skrawych zarzutów, uczynionych dyrektorom 
i nauczycielom gimnazyalnym w Marburgu 
i Celii przez pos. Gregorca, Rząd natych- 
miast poczyni dochodzenia. (Brawo! z pra- 
wicy.) 

Pos. Sawczyński obszernie wyłu- 
szcza niedogodności i niewłaściwości wypły- 
wające z prowizorycznego ustanawiania in- 
spektorów szkolnych w Galicyi, a zastępo- 
wania ich w szkołach prowizorycznymi su- 
plentami, Jako rażące przykłady tego powsze- 
chnego stanu rzeczy przytacza mowca, że 
pewien nauczyciel jest już szesnaście lat 
prowizorycznym inspektorem, a na właściwej 
posadzie jego — jest on kierownikiem pe- 
wnej szkoły — zmienia się prowizoryczne 
zastępstwo raz po razie z wielką szkodą dla 
samejże szkoły; tudzież, że z tarnopolskiego 
seminaryum nauczycielskiego wzięto czterech 
nauczycieli na inspektorów, a w ich miejsce 
stawiono tylko suplentów. Mowca żąda przeto, 
aby nakoniec już w miejsce prowizorycznego 
zaprowadzono definitywny stan rzeczy. Bra- 
kiem kandydatów na posady stałe wymawiać 
się nie można, gdyż właśnie tylko prowizo- 
ryczny stan rzeczy stwarza brak kandyda- 
tów. Kandydaci znajdą się natychmiast, gdy 
będą wiedzieli, że posada ich będzie stała, 
a nie prowizoryczna. Następnie przemawia 
za utworzeniem posady odpowiedzialnego 
dyrektora krajowej Rady szkolnej w Galieyi 
jako zastępcy zbyt obarczonego innemi spra- 
wami Namiestnika. Postulat ten jest wypo- 
wiedziany już w tej samej petycyi Sejmu do 
Najj Pana z r. 1866, wskutek której usta- 
nowiona została galieyjska Rada szkolna, 
Rząd ówczesny skreślił ten postulat; dziś 
atoli doświadczenie przeszło dwudziestoletnie 
i ogromne pomnożenie czynności Namiestni- 
ka przemawia tem więcej za koniecznością 
takiej posady. Mowca zleca tę sprawę ży- 
czliwości pana Ministra jako niepospolicie 
ważną dla spraw szkolnych w Galieyi. Na- 
koniee odpowiada p. Sawczyński na rekry- 
minacye pp. Kowalskiego i Ozarkiewicza. 
Ponieważ od lat dwunastu po raz pierwszy 
Koło polskie odpowiada w Radzie państwa 
na skargi ruskie, przeto tę część mowy po 
damy w całości w jednym z następnych 
numerów (raeety. 

Tu zamknięto dyskusyę, a zapisani 
jeszeze do głosu posłowie wybrali mowcami 
generalnymi: za tytułem pos. Szukljego, 
przeciw tytułowi pos. Dumreichera, i na tem 
przerwano obrady. 


Pos. Ebenhoch wnosi interpelacyę 
do Ministra handlu w sprawie spełnienia 
postulatów uchwałonych na wielu zebraniach 
przemysłowych: aby utworzono Izby prze- 
mysłowe osobno od handlowych; aby utwo- 
rzono krajowe związki cechów; aby fabry- 
kanci wyrabiający przedmioty rzemieślnicze 
poddani byli dowodowi uzdatnienia; aby za- 
prowadzono egzamina majsterskie co do 
tychże fabrykantów i w wszystkich rzemio- 
słach ; aby zmieniono niektóre paragrafy or- 
dynacyi procederowej. 
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o mnie, dbająca, trapiła się biedaczka, czy 
mam u siebie w domu takie wygody, jak 
niegdyś u niej, czy kucharka nie używa 
przypadkiem pozłoty do potraw a masła 
czy nie podkrada, czy mam zawsze dobrą, 
świeżą śmietankę do kawy i przy obiedzie 
kompot z pomarańcz, który tak niegdyś lu- 
biłem, 

Z kolei rzeczy szedł długi, wyczerpu- 
jący opis najmniejszych zdarzeń, drobnych 
smutków i radości, które zabarwiały ciche, 
samotne życ.e tej świętej staruszki. A więc 
najprzód wiadomość, że Misia ma śliczne 
szczenięta, takie wesołe i zabawne, że aż 
rozkosz patrzeć; że przed tygodniem rwano 
zęby kucharce i że kucharka całuje rączki 
i nóżki swego panieza, że kiedyś ludzie tak 
się pobili, iż jeden legł trupem a wszystko 
przez tę obrzydłą wódkę, że pozawczoraj 
bardzo źle się śniłem matce, a przeto za- 
kupiła mszę św. na moją intencyę; Że ma 
straszne zmartwienie, bo dotychczasowy jej 
spowiednik ks. Fulgenty zasłabł ciężko i już 
poraz trzeci spowiadać się musi matka u 
innego, do którego jakoś nie ma zaufania ete. 
Wkońcu poraz setny ubolewała staruszka, 
że przy mnie mieszkać nie może, ale tru- 
dno — chce być blisko grobu swego dro- 
giego męża a mego śp. ojca; nadmieniała 
jednak uradowana, że wybiera się do mnie 
na kilka tygodni i na samą już myśl o tem, 
sypiać ze szczęścia nie może po nocach... 

W przypisku wreszcie znajdowała się 
wiadomość, że „ta szafa z jadalnego po- 
koju, co to wiem, przestawioną być mu- 
siała* i t. d. 

— Co mnie to wszystko w gruncie 
rzeczy może obchodzić?! — rzekłem, szar- 
pnąwszy się niecierpliwie.— Dziecinnieje sta- 
ruszka coraz więcej. Ckliwy, nudny list... 

Czytałem też go trzy po trzy, rzuca- 
jąc niedbale oczyma to na ten, to na ów 
ustęp. Gdym zaś znalazł przestrogę, tyczącą 


się niepalenia papierosów, wybuchnąłem zło- 
śliwym śmiechem i zmiąwszy list w ręku, 
wsadziłem go gniewnie do kieszeni. Nie 
chciałem czytać więcej, nie ciekawy byłem 
innych szezegołów. Zawładnął mną gniew | 
i nuda... 

Pomnę, inaczej to dawniej bywało. 
Ilekroć otrzymywałem taki długi i drobia- 
zgowy list, czułem się bardzo szczęśliwym. 
Nudna dla innych a może nawet śmieszna 
drobiazgowość, z jaką zacna matka opisywała 
mi wszystko, była drogą dla mnie i zajmu- 
jącą. Kochałem matkę szczerem, głębokiem 
uczuciem, więc też najmniejszy nawet szcze- 
gół miał dla mnie wartość, wiązał mnie z 
nią i domem rodzinnym nicią serdecznej 
miłości i pamięci. Widziałem wówczas przed 
sobę poważną surową postać mego ojca, 
przy nim łagodną twarz matki, dwór nasz 
biały w ogrodzie, ‘we dworze zaciszny mój 
pokoik sypialny, zegar gdański z kukułką, 
który tak mnie zawsze bawił, i staroświecki, 
ogniem płonący kominek, przed którym ma- 
tka opowiadała mi nieraz do snu dziwne, 
fantastyczne baśnie... To znowu widziałem 
ja pochyloną nad mą kołyską, jak białą lilię 
nad czystym zdrojem, spiewającą mi rze- 
wne piosenki w noc jasną, miesięczną. Czu- 
łem wówczas zapach jej włosów, słodycz 
mleka, którem mnie wykarmiła, i łzy szczę- 
ścia, które z błękitnych jej oczu padały na 
me czoło jak rosa... 

Taki to urok miały zawsze dla mnie 
listy matki. Były skarbnicą, pełną drogo- 
cennych dyamentów, naiwnie, bez pretensyi 
układały mozajkę z błyszczących kamyków, 
z których każdy miał dla mnie swoją war- 
tość. Smieszne nieraz, dziecinne przestrogi, 
upomnienia i zaklęcia dobrodusznej staru- 
szki.... i te nawet nie były dla mnie bez 
powabu, wdzięku. Bawiłem się niemi, cie- 
szyłem , jak dziecko. Drogie, cenne listy! 
Z każdego słowa wiało tam tyle ciepła ser- 


decznego, tyle miłości, pamięci tyle i przy- 
wiązania do mnie, że nie sposób było oprzeć 
się rozrzewnieniu i nie przycisnąć do ust 
tych drobnych, niezbyt kształtnych , drżącą 
od starości ręką kreślonych liter... 

A dziś? Dziś przyjąłem list gniewem, 
szyderstwem i obojętnością. W sercu mo- 
jem zagasł święty, wielki ogień miłości sy- 
nowskiej, 

Stałem się praktycznym.... 

— Hej, mały! — wykrzyknąłem na 
usługującego chłopca — płacić ! 

Wzburzony byłem nikczemnością swo- 
ją, pogardzałem sobą samym. Zdawało mi 
się, że nawet drzewa szepczą sobie o mnie 
ze zgrozą, że słońce skryło się przedemną 
w chmury... Duszno mi tu było. Pragną- 
łem uciec ztąd. Ale dokąd? Z werandy cu- 
kierni dostrzegłem jednego z moich znajo- 
mych. Był to młody malarz, ex-kolega 
szkolny, najlepszy mój przyjaciel i powier- 
nik... Jak wielu młodzieńców wielkiego ta- 
lentu ale pozbawionych wszelkiej pomocy 
materyalnej, biedak ten strasznie dotąd bo- 
rykał się z losem. Blady, wynędzniały, w 
połatanych butach i wytartym surducinie o 
krótkich rękawach, szedł a raczej pomykał 
przez ulicę, nie spoglądając na nikogo, z 
oczyma w dół spuszczonemi, jakby się wsty- 
dził swej nędzy. 

— Jaś! stój... pst! 
chwytając go za ramię. 

Przystanął zdziwiony; uścisnął mi 
dłoń radośnie i serdecznie. Zauważyłem, że 
ożywił się dziś więcej niż zazwyczaj, gdy 
mnie spotykał. W smutnych, zamglonych 
oczach błysnął mu promień jakby jakiejś 
zbawczej myśli, czy nadziei... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
J. Zengteller. 


zawołałem, 


Pos Fiirnkranz składa na stole 
prezydyalnym wniosek od zwolnienia od po- 
datku domów niezamieszkanych. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. 
40. — Następne jutro. 


(CCCXVI posiedzenie Izby poselskiej.) 


*1* Wiedeń, 23 marca. (Koresp. Qa- 
zeły Lwowskiej). 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 20. 

Izba dosyć licznie zgromadzona. 


Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
jowej. 

Na porządku dziennym drugie czytanie 
projektu rządowego o przedłużeniu prowi- 
zoryum budżetowego do końca maja. — Ko- 
misya budżetowa wnosi przyjąć projekt bez 
zmiany. — Izba bez dyskusyi uchwala go 
w drugiem i zaraz także w trzeciem czy- 
taniu. 

Następuje drugie czytanie dwu pro- 
jektów rządowych, mianowicie: ustawy o 
obligacyach z premiami i ustawy o karaniu 
ogłoszeń i zalecania zakazanych losów, lo- 
teryj i obligacyj z premiami. — Komisya 
budżetowa wnosi przyjąć obie z niejakiemi 
zmianami. 

W dyskusyi ogólnej pos. Plener o- 
świadcza, że zgadza się na rzecz samą, ale 
ubolewa nad opóźnieniem sprawy poruszo- 
nej już przed trzema laty we wniosku Neu- 
wirtha, podpisanym przez całą lewicę, a 
ubolewa tem więcej, ile że wniesienie pro- 
jęktów właśnie w chwili obecnej stało się 
przyczyną nadwątlenia dobrych stosunków 
między Monarchią a Grecyą. Rząd grecki 
bowiem zawarł z Unionbankiem wiedeńskim 
umowę o rozprzedawanie w Austryi obligacyj 
premiowych (losów) na rzeez greckiego to- 
warzystwa archeologicznego, która to tran- 
sakeya projektami niniejszemi narażoną jest 
na szwank, Gdy wezoraj w komisyi budże- 
towej powiedziano, że Rząd przez komisa- 
rzą swego u Unionbanku mógł był i powi- 
nien był przestrzedz przed zawieraniem u- 
mowy ze względu właśnie na ten projekt, 
pan Minister skarbu odpowiedział, iż ko- 
misarz rządowy u banku jest urzędnikiem 
innego departamentu, nie tego, w którym 
przygotowywano projekty niniejsze, więc też 
o projektach tych nie wiedzieć nie potrze- 
bował. (Wesołość na lewicy.) Na takowe 
pojmowanie kierownictwa Ministerstwa ża- 
dną miarą zgodzić się nie można. Nad ta- 
kiem postępowaniem, że lewa ręka nie wie, 
eo czyni prawa, bardzo ubolewać trzeba z 
międzynarodowego punktu widzenia rzeczy; 
albowiem stworzyło ono jedną z owych dro- 
bnych przyczyn dysharmonii między dwoma 
państwami. Polityka nasza na Wschodzie 
wymaga, żebyśmy z państwami półwyspu 
Bałkańskiego byli w dobrych stosunkach 
(tak jesil z lewicy); a właśnie z Grecyą 
polityka nasza w rzeczy głównej mogłaby 
być zgodna. Mądrość nakazuje Rządowi nie 
psuć harmonii z temi państwami, Przed 
kilkoma laty mieliśmy nieprzyjemną kolizyę, 
za którą eo prawda Rządu naszej połowy 
Monarchii nie można czynić odpowiedzial- 
nym —- że marynarka austro - węgierska 
podjęła się blokady w zatargu grecko ture- 
ckim; w roku zeszłym mieliśmy zatarg z 
Grecyą w sprawie poczty. Rzeczy te szko- 
dzą naszaj polityce handlowej. Mądra po- 
lityka starać się będzie o zjednanie sobie 
sympatyj w sprawach pomniejszych, aby 
skorzystać z nich kiedyś w wielkich roko- 
waniach międzynarodowych. (Bardzo słu- 
sznie! z lewicy.) Dla tego to chwila, w któ- 
rej wniesiono te projekta, jest niestosowna ; 
opóźnienie się Rządu niczem usprawiedli- 
wić nie można. Przeciw rzeczy samej nie 
powiedzieć się nie da; z zastrzeżeniem dro- 
bnych poprawek będziemy głosowali za pro- 
jektami. (Huczne brawa z prawicy.) 

Pos. Mattusz: Ja także muszę wy- 
nurzyć ubolewanie, że te tak nieodzowne 
projekta opóźniły się tak bardzo (słuchajcie! 
z lewicy); ale ubolewanie moje zwraca się 
przeciw innej stronie, niż ubolewanie pre- 
opinanta. Już w r. 1871 rząd berliński ka- 
zał uchwalić sejmowi Rzeszy niemieckiej po- 
dobne ustawy; w Austryi zaś było i jest 
w modzie przejmować wiele rzeczy z Nie- 
miec, tak że zaprawdę trudno wydziwić się, 
że właśnie w tej sprawie przez ośmnaście 
lat zaniedbywano korzystać z przykładu i 
osłonić ludność naszą przed wyzyskiwaniem 
w cudzym interesie. (Bardgo słusznie! z pra- 
wicy) A więc nie sam Rząd teraźniejszy, 
lecz i poprzedni winien opóźnieniu. (Brawo! 
z prawicy.) Każdy dzień dłuższej jeszcze 
zwłoki pogorszyłby sprawę. Gdyby Rząd nie 
był dziś wystąpił z temi projektami, lecz 
dopiero za miesiąc lub trzy miesiące, nie- 
tyłko grecki, lecz i inny rząd zagraniczny 
żądałby pomieszczenia losów swych w Au- 
stryi. Właśnie dziś czytałem o projekcie wło- 
skiej pożyczki loteryjnej, prywatnej wpraw- 
dzie, ale pod gwarancyą państwa. Możeby 
wtedy także powiedziano, że chwila wnie- 
sienia projektów niestosowna, bo z Wło- 


chami wiążą nas stosunki przyjazne. O pro- 
jektach samych powiada mowca, że nie po- 
trzeba dwu ustaw, i zapowiada wniosek o 
połączenie obu projektów w jednej ustawie. 
(Brawo! brawo! z prawicy). | 

Tu zabiera głos Minister. skarbu dr. 
Dunajewski, którego mowę podajemy 
poniżej. i 

Pos. Herbst powtarza w innych sło- 
wach argumenta pos. Plenera o opóźnieniu 
projektów, poczem zwraca się przeciw pra- 
wiey, która chee uchodzić za opiekunkę klas 
mniej zamożnych, a jednak mimo wniosku 
lewicy, postawionego przed trzema laty, wpu- 
Ściłą do Austryi losy serbskie i tureckie, 
wiedząc, że zysk będą miały jedynie banki 
emitujące. Z tem wszystkiem uznaje, iż do- 
brze będzie zamknąć już losom zagranicz- 
nym przystęp do Austryi, będącej dla nich 
jedynem polem odbytu. Mowca nie przyj- 
muje zarzutu pos. Mattusza, że i poprzedni 
Rząd zawinił ; wówczas bowiem pożyczki lo- 
teryjne nie były jeszcze tak wybujały, jak 
w czasach ostatnich. Tu daje pogląd na ten 
„rozwój“, polegający na coraz więksżem 
rozdrobnieniu losów , tak że na Węgrzech 
są już losy po 1 zł. I taki to los ma ucho- 
dzić za lokacyę kapitału! Rozumie się, że 
im mniejszy los, tem większy zysk dla za- 
ciągającego pożyczkę i dla banku, który ją 
finansuje. Ten „rozwój“ dopuściła dopiero 
prawiea; nie ona broniła klas mniej zamoż- 
nych od wyzyskiwania, lecz lewiea obronić 
chciała, ale naturalnie bez skutku, bo nie 
jest większością. (Hucene brawa z lewicy.) 

Pos. Kopp chlubi się, że lewica 
nie szezędziła ani czasu, ani trudu, by po- 
prawić projekt rządowy, ale prosi pana Mi- 
nistra skarbu, żeby nie popadł w ten sam 
błąd, eo Minister obrony krajowej, któremu 
zdawało się, że opozycya czuje się obrażoną, 
gdy się jej z ławy rządowej nie pochwali. 
Mowca w szyderczo dowcipkujący sposób, 
wywołujący ustawiczne wybuchy zadowole- 
nia lewicy, omawia projekta będące clem 
ochronnem dla loteryi skarbowej, dla sen- 
ników i zabobonności, na które państwo 
spekuluje ; zapytuje Ministra skarbu, czy zna 
totalizatora ze słyszenia, czy z własnego do- 
świadczenia, a sam maluje bardzo barwny i 
plastyczny obraz z życia przy totalizatorze. 

Pos. Plener zarzuca panu Ministrowi 
skarbu, że niesłusznie podsunął mowcy rolę 
rzecznika niechęci panującej w banku, któ- 
rego transakcya z rządem greckim wskutek 
ustaw tych upadnie i raz jeszcze rozwodzi 
się o niestosowności chwili, w której je wnie- 
siono, bo Ministerstwo spraw zagranicznych 
właśnie rozesłało do kupców cyrkularz zwra- 
cający uwagę na rozbicie się pertraktacyj 
grecko-francuskieh o zawarcietraktatu handlo- 
wego, z czego kupcy austryaccy powinniby 
skorzystać do nawiązania stosunków z Gre- 


cya. 
P> r iab dr Dunaje wski: 
Zdaje mi się, że do słów któregobądź mowey, 
gdy się je interpretuje, trzeba stosować tę 
samą miarę, którą kodeks cywilny przepi 
suje dla interpretacyi przepisów ustaw, t. j. 
żeby je interpretować „wedle brzmienia i 
związku naturalnego". Kazałem podać sobie 
protokół stenograficzny, wedle którego w mo- 
wie swej powiedziałem: „Pan poseł proro- 
kował niechęć na prawdę. Muszę otwarcie 
wypowiedzieć: niechęć na prawdę jest, ale 
nie tam, gdzie on jej szuka, lecz — czego 
wcale za złe nie biorę — w zakładzie ban- 
kowym'*. Poczem następuje wcale inne zda- 
nie. Jak ztego można wywodzić insynuacyę 
jakąś, tego ja przynajmniej nie pojmuję. 

Izba uchwala przejść do dyskusyi szcze- 
gółowej, w której z niejakiemi zmianami, pro- 
ponowanemi przez pos.pp. Koppa i Herb- 
sta, przyjęto oba prujekta, a to wedle wnio- 
sku pos. Mattusza w formie jednej usta- 
wy. Poczem uchwalono ustawę tę zaraz także 
w trzeciem czytaniu. 

Następuje dalszy ciąg Szczegółowych 
rozpraw budżetowych, które wczoraj prze- 
rwano wśród dyskusyi nad tytułem „nad- 
zór szkolny.“ 

Pos Dumreicher o nadzorze szkol- 
nym mówi bardzo mało, tem więcej rozwo- 
dzi się w sposób niepospolicie zaczepny o 
polityee hr. Taaffego i o osobie dr. Gautscha. 

Na tem przerwano obrady. 

Prezes oznajmia, że podano mu in- 
terpelacyę, w której dosłownie zacytowany 
jest pewien skonfiskowany artykuł dzienni- 
ka antisemiekiego i oświadcza, że w od- 
czytaniu interpelacyi każe artykuł ten opu- 
ścić. Prawo to musi służyć prezesowi, skoro 
służy mu także prawo cenzury co do słów 
ustnie wypowiadanych, zwłaszcza, że nie u- 
chodzi drogą interpelacyi przemycać do pu- 
bliczności artykuły, których konfiskatę sąd 
potwierdził. i f 

Pos. Türk protestuje przeciw temu 
naruszeniu najświętszego prawa, przeciw 
temu ogłaszaniu stanu wyjątkowego prze- 
ciw posłom i żąda, aby Izba orzekła o od- 
czytaniu Całej interpelacyi. 

Prezes: Protestować panu wolno, ale 
przeciw orzeczeniu prezesa niema apelacji 
do Izby. 

A opuszczeniem tedy artykułu inkry- 
minowanego odczytano interpelacyę Verga- 
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niego, Tiirka i towarzyszy w sprawie kon- | niekad — dotkniętem lub obrażonem. Su- 


fiskaty dwu numerów tutejszego dziennika 
Deutsches Volksblatt, 


Koniec posiedzenia o godz. 83/4. — 
Następne we wtorek. 


Mowa JE. Ministra skarbu dr. Duna- 
jewskiego, 


wygłoszona w Izbie poselskiej w dyskusyi 
nad projektami ustaw o pożyczkach loteryj- 
nych i karaniu rozprzedaży losów zakaza- 
nycb, brzmi w przekładzie jak następuje: 


Pierwszy pan mowca (pos. Plener), któ- 
ry zapisał się był do głosu wprawdzie prze- 
ciw ustawie, ale oświadczył , że głosować 
będzie za nia, właściwie nie mówił przeciw 
ustawie, lecz — jak to już bywa rzeczą nie- 
uniknioną, gdy się wniesioną przez Rząd 
ustawę w ogólności przyjmuje, a nie chce 
simpliciter za nia głosować, lecz to i owo 
Rządowi wytknąć — udał się na pole prze- 
różnych , szczególnie zagranicznych stosun- 
ków, aby ztąd uczynić Rządowi teraźniej- 
szemu zarzut braku roztropności i przezor- 
ności. Nie mogę w ślad za nim na to pole 
wstępować. Minister właściwego wydziału rzą- 
dowego, do którego należą sprawy Lloyda 
i żeglugi i t. d. przypadkiem nie jest tu obe- 
cny: ja zaś nie mogę dawać objaśnień o 
wszelkich sprawach i stosunkach , które w 
bardzo luźnym tylko związku z ustawą ni- 
niejszą pozostają; nie zdaje mi się też, iż- 
by to było rzeczą bezwarunkowo konieczną. 

Co się tyczy atoli mniemania o opó- 
źnionem wniesieniu ustawy, odpowiedział na 
to już szanowny pan poseł, który mówił tuż 
przedemną (pos. Mattusz ) Ale jakże rzeczy 
właściwie się mają? Ustawodawstwo austrya- 
ckie od wielu lat postępowało względem o- 
brotów w ogólności wedle polityki bardzo 
liberalnej, aby jak najmniej ograniczać han- 
del, mianowicie co do przedmiotu, o którym 
tu dziś mowa. Dowodzi tego już rozporzą- 
dzenie z r. 1860 o handlu losami zagrani- 
eznemi, przy którego wydaniu naturalnie 
nie było można przewidzieć, jak wczoraj 
miałem zaszczyt oświadczyć w komisyi bu- 
dżetowej, jaki rozwój i jakie formy właśnie 
ten handel przybierze. W r. 1870 także pu- 
szezono tu w obieg i kotowano losy zagra- 
niczne, w roku 1880, również — wszystko 
wskutek rozporządzenia z r. 1860. Przykład 
ustawodawstwa niemieckiego, jak wspo- 
mniał już szanowny preopinant, znany był 
wszystkim rządom i zgromadzeniom usta- 
wodawczym, ale prawdopodobnie wahano się 
odstąpić od przyjętej już i teoretycznie nie 
całkiem niewłaściwej zasady, że nie należy 
przeszkadzać obrotom więcej, niż rzeczywi- 
ście potrzeba. Obroty jednak na tem polu 
zaczęły przybierać formy coraz szkodliwsze, 
Uczuwano to powszechnie, a wszakże pro- 
jekt niniejszy — czemu przeczyć ani chcę, 
ani mogę — wyszedł właściwie z inieyaty- 
wy szanownej opozycyi. 

Pierwszy z szanownych panów preopi- 
nantów zarzucił mi, iż nie użyłem wpływu 
swego, by doprowadzić ów wniosek z inl- 
cyatywy szan. opozycyi do parlamentarnego 
traktowania. Nie mogę i nie myślę za- 
puszczać się w szczegółowe wyłuszczanie 
poglądów, jakie mam osobiście co do po- 
trzebnego na prawdę skrócenia naszych 
obrad, to jest skrócenia, które można- 
by zaprowadzić bez uszczerbku dla grun- 
towności dyskusyi. Dzień w dzień mamy do- 
wody, że pod tym względem wypadołoby 
jakoś zaradzić; ja atoli nie mam tej wła- 
dzy; ulepszenia takie powinny wyjść z 
własnej inicyatywy wys. Izby; wtedy też 
byłaby rękojmia skutku, bo jest to w inte- 
resie wszystkich stronnictw, żeby sprawy 
wys. Izby ile możności szybszym postępo- 
wały trybem, Faktem atoli jest — i oto po- 
wracam do zarzutów pana preopinanta — 
że, gdym już w lecie roku zeszłego zajmo- 
wał się rozlicznemi rezolucyami i niezała- 
twionemi wnioskami wys. Izby, ten także 
wniosek pos. Neuwirtha na nowo był oma- 
wiany. Wówczas już było rzeczą zdecydo- 
waną, że ustawę tę koniecznie wnieść trzeba. 
W szanownej komisyi budżetowej wczoraj 
już oświadezono, że administracyi skarbo- 
wej i c. k. Rządowi, gdy przystąpiono do 
wypracowania projektu niniejszego, jak to 
każdy z pewnością będzie musiał przyznać, 
zupełnie obcym był zamiar zgotowania mo- 
że nieprzyjemności któremukolwiek państwu, 
chcącemu zaciągnąć pożyczkę premiową. 
Rząd przystępował do rzeczy poprostu z te- 
go punktu widzenia — o którym mniema- 
łem, że i wys. Izba powinnaby go po- 
dzielać — że największy już czas stanowczo 
wystąpić w obec rozlicznych pretensyj — 
a szanowni panowie nie wiecie o wszyst- 
kich -- by zabezpieczyć interesa naszego pań- 
stwa. Jakby ztąd powstać mogła jakaśkol- 
wiek nieprzyjemna sytuacya międzynarodo 
wa, której prorokiem stał się tu dzisiaj 
p. pos. Plener, lub jakiskolwiek kłopot, tru- 
dno mi pojąć. Każde państwo, czy wielkie, 
czy małe, przyzna, że, gdy inna państwo 
chce zaopiekować się swoją ludnością, oczy- 
wiście nie powinno czuć się osobiście po- 
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ma, o którą tu chodzi, jest ze względu na 
finanse tego państwa, o których dobrym sta- 
nie wszakże niedawno czytaliście obszerny 
artykuł w jednym z wielkich dzienników 
wiedeńskich, stosunkowo tak mała, że nie 
można wcale przypuszczać, iżby wskutek 
niedopuszczenia tej pożyczki na naszem te- 
rytoryum mogło powstać jakiekolwiek nie- 
zadowolenie. 

Pan poseł powiedział: Rząd nieroztro- 
pnie sobie postąpił , mógł był to wszystko 
przewidzieć, jak w ogóle wymaga się po Rzą- 
dzie niewiedzieć jakiego przewidywania i 
daru proroczego. Ale czyż pan poseł wie, 
czy c. k. Rząd nie postarał się może już 
przed kilkoma miesiącami o to, żeby rządy 
zagraniczne były poinformowane o naszych 
poglądach na sprawę losów? O tem pan 
poseł wiedzieć nie może, o tem ja tylko 
wiedzieć mogę i jeszcze ktoś drugi, który 
nie zasiada w tej Izbie i niestety nie ma 
sposobności, by zbyt wielkie obawy pana 
posła sprowadzić do właściwej a bardzo 
drobnej miary. 

Pan poseł prorokował niechęć na pra- 
wdę. Muszę otwarcie wypowiedzieć :| nie- 
chęć na prawdę jest, ale nie tam, gdzie on 
jej szuka, lecz — czego wcale ze złe nie 
biorę — w zakładzie bankowym. Komisarz 
Ministra — tak się mówi -- był zobowią- 
zany poniekąd ostrzedz bank zawczasu. Mó- 
wiono o tem też wczoraj w komisyi, Czym 
użył w tem tych samych właśnie wyrazów 
które pan poseł kładzie mi w usta, temu 
dziś rzeczywiście ani przeczyć, ani przy- 
wtórzyć nie mogę, ale sens był ten: Ma- 
my bardzo wielu komisarzy rządowych u 
banków i t. p., i nie zawsze komisarz rzą- 
dowy musi być urzędnikiem Ministra skar- 
bu choć w tym wypadku był — a dalej 
niezawsze musi to być urzędnik pracujący 
w tym departamencie, w którym przygoto- 
wuje się projekt; a po trzecie komisarz 
nie zawsze może interweniować, nie zasię- 
gnąwszy wprzód instrukcji. Na to powie- 
dziano, że Minister powinienby był posia- 
dać tyle roztropności, żeby po zdaniu spra- 
wy polecić właściwemu komisarzowi rządo- 
wemu, aby ostrzegł bank. Ależ innego spra- 
wozdania oprócz o wygotowanym projekcie, 
niema wcale, bo kroki przygotowawcze bywają 
omawiane nie w obecności komisarza rządo- 
wego u banku. Jakże pan poseł wyobraża 
sobie stosunek Ministra skarbu nie do te- 
go właśnie zakładu finansowego, który to 
obchodzi, lecz i do wszystkich ? Czyż zda- 
je się mu, że Minister skarbu powinien to 
powiedzieć jednemu tylko bankowi ponie- 
kąd na ucho, że Rząd ma zamiar wnieść 
ustawę, która musi wywrzeć decydujący 
wpływ na rozwój wartości pewnych papie- 
rów ? Tego mu nie wolno. Musiałby więc po- 
wiedzieć wszystkim, a na tem ostatecznie 
nieby się nie zyskało. 

ebym naprzód, zanim przejdę wszy- 
stkie stadya pracy nad projektem rządowym, 
zanim otrzymam upoważnienie wnieść go 
do Izby, poniekąd urbi et orbi ogłaszał, że 
wniesiony będzie taki a taki projekt — jest 
to, moi panowie, żądanie bardzo daleko po- 
sunięte, i zdaje mi się, że spełnienie go 
byłoby po największej części tylko szko- 
dliwem. 

W tym względzie tedy znów nie mo- 
gę brać zarzutów tak ściśle, ale przyznaję, 
że byłoby lepiej, gdyby było powiodło się 
wcześniej z tym projektem wystąpić. 

A teraz na jedno jeszcze muszę zwró- 
cić uwagę. Takie ogłoszenie ma inne jesz- 
cze następstwo. Możnaby bowiem użyć cza- 
su na rzecz gotowych już projektów i lo- 
sów innych państw zagranicznych. Chodzi 
tu właśnie też o ustawę prohibicyjną, jak 
co do niektórych pozycyj taryfy celnej, co 
do których także trzeba niejaki czas na- 
przód zabezpieczyć państwo przed łatwo 
zrozumiałą w takim wypadku spekulacyą, 
która sprawia ujmę zamierzonemu skutkowi. 
Dotychczas obowiązuje właśnie rozporządze- 
nie z roku 1860 i nie mam władzy po te- 
mu, żeby komuś zakazać transakcyj na za- 
graniczne pożyczki premiowe, skoro jest 
przepisana poręka państwa. Muszę tedy jak 
powiedziałem, przedewszystkiem zaprzeczyć, 
iżbym był zobowiązany do uprzedniej infor- 
macyi, lub iżby ona była dozwolona. 

Po drugie muszę tu jeszcze zwrócić 
uwagę na coś, co przyznał sam pan preopi- 
nant. Zkądże bankowi wzięło się położyć 
w umowie klauzulę o odstąpieniu od tran- 
sakcyi? A więc musiał mieć jakieś prze- 
ezucie o zamiarach Rządu, a rząd zagra- 
niczny, który zgodził się na tę klauzulę, 
uważał, jak się zdaje, ewentualność takie- 
go wystąpienia ustawodawczego co naj- 
mniej za niewykluczoną! A więc tak nie- 
spodzianie nie spadło to na sfery intereso- 
wane! Dalej przecież także posuwać się nie 
mogę z przyczyn codopiero wymienionych, 

Skoro już mowa o komisarzu rządo- 
wym, pozwalam sobie nakoniec zwrócić u- 
wagę na to, co następuje: Wedle złożonego 
mi przezeń raportu, w którym zawarcie u- 
mowy jest mi podane do wiadomości, na po- 
siedzeniu banku wyraźnie oświadczono, że 
pożyczka premiowa, którą się ma emitować, 
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jest papierem międzynarodowym, a główna 
waga co do rozpowszechnienia jego spo- 
czywa nie w Austryi, lecz w innych pań- 
stwach. Wskazano mianowicie na Hoiandyę, 
na Grecyę, Małą Azyę i na Turcyę, Otóż w 
takim razie tem mniej jest przyczyny uża- 
lać się i uskarżać; i dla tego zdaje mi się, 
że władza ustawodawcza takiemi zarzutami 
i obawami nie powinna dać się powstrzy= 
mać od uchwalenia ustawy niniejszej, o co 
też wys. Izbę imieniem Rządu proszę. (Bra- 
wo! brawo!) 


Mowa pos. Bobrzyńskiego, 
którą jako specyalny sprawozdawca komisyi 
budżetowej wygłosił w Izbie poselskiej dnia 
22 b. m. przy zamknięciu dyskusyi nad ty- 
tułem „kierownictwo centralne“ etatu Mini- 
sterstwa oświecenia, brzmi w przekładzie 
ze stenogramu jak następuje : 


Walka o szkołę wyznaniową zapano- 
wała nad dyskusyą niniejszą. Z siłą wyda- 
rzenia w przyrodzie narzuciła się naszym 
obradom parlameniarnym, a dopóki nie roz- 
wiążemy tej kwestyi, dopóki nie zapadnie 
decyzya o niej, utrzyma się z pewnością na 
porządku dziennym, spychając wszystko in- 
ne na plan drugi; a im dłużej odwlekać 
będziemy rozwiązanie tej kwestyi, tem wię- 
cej zaostrzy się politycznie, tem większe 
wywoła przeciwieństwa, tem trudniej będzie 
ja rozwiązać, Sama już okoliczność, że tak 
długo opóźniał się autentyczny komentarz 
do wniosku Liechtensteina, bardzo przyczy- 
niła się do zaognienia walki. 

Forma, w której wniosek Lichtensteina 
znalazł się w naszych rękach, z pewnością 
nie była szczęśliwa; z ustawodawczego pun- 
ktu widzenia nazwałbym ją wręcz chybioną. 
Zbyt wielu mylnych tłómaczeń stała się 
przyczyną ; nawet ci, którzy w ogólności 
aprobowali zasadę, nie potrafili zdać sobie 
Jasno sprawy z osnowy wniosku, nie po- 
trafili wyrozumieć zeń, jaki jest właściwy 
cel jego i jakie sam sobie zakreśla granice. 
Tem niebezpieczniejszą zaś rzeczą było to, 
co opozycya sobie o wniosku tym wyobra- 
żała. Opozycya mówi, że wniosek ten w 
rzeczy głównej składa się z dwu punktów: 
z wydania szkoły ludowej w ręce Kościoła 
i z powrotu do dawnego stanu rzeczy przed 
nową szkołą, z obniżenia całego poziomu 
oświaty. Ani na jedno, ani na drugie opo- 
zycya liberalna nigdy się nie zgodzi, wal- 
czyć będzie do upadłego, znikną w tej walce 
różnice między frakeyami lewicy, walka o 
zachowanie i obronę nowej szkoły będzie 
hasłem całej lewicy. 

Przypatrzywszy się temu wszystkiemu 
zblizka, nie można było stłumić w sobie 
pewnych wątpliwości. Co się tyczy wyda- 
nia szkoły w ręce Kościoła, musiała nasu- 
nąć się uwaga, że coś podobnego mogłoby 
wtedy tylko przyjść do skutku, gdyby o- 
prócz całej prawicy zgodziła się także na to 
lewica; albowiem wydanie szkoły w ręce 
Kościoła zawierałoby w sobie z pewnością 
zmianę naszej zasadniczej ustawy państwa, 
która naczelne kierownictwo i nadzór nad 
szkołą wyraźnie państwu przyznaje. Co się 
tyczy zaś domniemanego powrotu do da- 
wnego stanu rzeczy, szanowna lewica wie- 
działa bardzo dobrze, że oświata łudu dla 
wielkiego narodu niemieckiego nie ma tak 
wielkiego znaczenia narodowego, jak dla 
pomniejszych narodów, w którym to pun- 
cie pos. Gregr zupełna miał słuszność. 
Dla Polaków i Czechów jak najwięcej in- 
tensywna oświata ludu jest warunkiem ży- 
cia i bytu, i o tem mogę panów z opo- 
zycyi zapewnić, że niema ceny, za którą- 
byśmy — mówię o Polakach, zdaje mi się 
jednak, że mógłbym powiedzieć to także o 
Czechach — za którąbyśmy bądź na rzecz 
któregokolwiek rządu, bądź na rzecz ja- 
kiegokolwiek sojuszu politycznego, mogli 
pogodzić się z obniżeniem oświaty ludu. 
(Brawo! brawo! z prawicy). 

Otóż szanowna opozycya wiedziała o 
tem wszystkiem bardzo dobrze (głosy z le- 
wicy: nie wiedzieliśmy! — pos. Hersberg: 
wyjątki na rzecz Galicyi w noweli szkol- 
nej!) a okoliczność ta pozwała przypuszczać, 
że szanownej opozycyi w całej tej sprawie 
chodziło o wcale co innego. (Bardzo słu- 
szniel z prawicy). Zużyły się już, stępiły 
stare hasła i wypowiedziały służbę; do sze- 
regów szanownej opozycyi zakradł się pro- 
ces nagłego rozkładu. Ten proces, to roz- 
kruszenie chciano powstrzymać, wynaleźć 
nowe hasło popularne, potężne; i hasło to 
znalazła szanowna opozycja; a muszę po- 
wiedzieć, że wniosek Liechtensteina był po- 
żądaną po temu sposobnością. (Tak jest! e 
prawicy). 

Ale oto zabrał głos sam  inicyator 
wniosku, ks. Liechtenstein i mowa jego w 
bardzo łatwy sposób rozwiała najgorsze 
wniosku tego wykłady. Książę Liechtenstein 
oświadczył, że jemu i stronnictwu jego nie 
chodzi o nie innego, tylko o zgodne współ- 
działanie szkoły i Kościoła w nauczaniu 
i wychowywaniu młodzieży; ten jest cel, 
do którego wniosek jego zmierza. Oświad- 
czył, że cel ten spodziewa się osiągnąć nie 


ograniczeniem , lecz rozszerzeniem ustawo- 
dawstwa krajowego; że nie myśli tykać się 
zasadniczej ustawy państwa, t. j. naczelne- 
go kierownictwa i nadzoru państwa, ani też 
wstecz cofać oświaty ludu. Mowa ta i z ta- 
kiem umiarkowaniem wyłuszczona i okre- 
ślona zasada musiała naturalnie sprawić na 
szanownej opozycyi to wrażenie, że zasada 
ta zgadza się z przekonaniem większości 
konserwatywno-autonomistycznej i że cała 
walka, którą podjęła szanowna lewica była 
właściwie dyabłem malowanym na ścianie, 
namalowanym właśnie w tym celu, żeby 
módz go zwalczać; że jednak nie powie- 
dzie się zastraszyć tym dyabłem żadnej 
frakcyi większości i użyć tej sprawy do ze- 
rwania spójni większości. 

Z tak zmienioną sytuacyą — takie jest 
moje zapatrywanie — liczyło się kilku mo- 
wców z lewicy. Spokojna, rozważna i ze 
stanowiska zawodowego obmyślana mowa 
generalnego mowey lewicy (pos. Beera) zaj- 
mowała się niektóremi szczegółami, alę głó- 
wnie streszcza się w tem, że generalny mowca 
lewicy przyznaje możliwość dyskusyi o re- 
formie urządzeń szkolnych. Co się tyczy zaś 
mowy posła z gmin wiejskich okręgu De- 
czyńskiego (Lipperta), wszakże jawnie wy 
znał, iż dałby duchowieństwu większy wpływ 
na szkołę, gdyby Niemcy w Czechach mieli 
większą liczbę duchownych narodowości nie- 
mieckiej, gdyby nia musieli obywać się du- 
chownymi narodowości czeskiej, co natural- 
nie zagraża szkole ich wynarodowieniem. 

Jedynym posłem, który z tych mów 
lewicy nie wysnuł właściwej konkluzyi dla 
siebie i dla sądu swego, był pos. Gregr. 
On sam tylko zupełnie uwierzył w dyabła 
malowanego na ścianie (brawo! brawo! z 
prawicy); on sam tylko zwalczał tego dya- 
bła całą potęgą swej wymowy. Ale otóż nad 
jednem z pewnością będzie musiał zastano- 
wić się, t. j. nad zachowaniem się lewicy 
względem jego mowy onegdajszej. (Brawo! 
brawo! z prawicy.) Frenetycznie obsypywano 
każde zdanie mowy jego oklaskami; sypali 
niemi ci, którzy zwalczanie idei narodowej 
i czesskiej, obrali sobie za główne za- 
danie polityczne. (Brawo! brawo! z prawi- 
cy.) Gęstemi szeregami obstępowali posła 
Gregra, poniekąd w pogotowiu bronić go, a 
gdy mowę zakończył, oni to, najzawziętsi 
przeciwnicy ezeszczyzny, w sposób jak naj- 
bardziej ostentacyjny winszowali mu i dłoń 
mu ściskali. (Muczne brawa z prawicy; gło- 
sy s lewicy: na tem polu!) Nad tem zacho- 
waniem się lewicy względem mowy swej 
pos. Gregr, zdaje mi się, powinienby się 
zastanowić. (Głosy s lewicy: dla czegoż?) 


Mając teraz jako członek większości i 
jako sprawozdawca zaznaczyć stanowisko 
moje nie względem wniosku Liechtensteina 
— bo ten nie jest na porządku dziennym — 
lecz względem wyłuszczonej przez ks. Lie- 
chtensteina zasady, muszę — niech mi to 
będzie wolno wziąć za punkt wyjścia — 
stan rzeczy w moim własnym kraju, w Ga- 
licyi. 

My w Galicyi zażywamy zupełnego po- 
koju wyznaniowego. Kościół katolicki stano- 
wi potężną osłonę naszej narodowości, naszej 
cywilizacyi i naszego języka przeciw Wscho- 
dowi. (Huczne brawa z ław polskich.) On 
to daje klasom wyższym rękojmię wpływu 
na klasy niższe, tudzież możność wspólnego 
z Rusinami pożycia. W poczuciu tego łączą 
się u nas nietylko konserwatyści, lecz i li- 
berały. Albowiem liberalizmu polskiego nigdy 
nie trzeba brać za jedno z liberalizmem 
niemieckim. (Brawo! brawo! z prawicy ; 
śmiechy i głosy z lewicy: nigdyśmy go też 
za jedno nie brali!) Ten stan rzeczy zaś 
zawdzięczamy nie ustawie państwowej, lecz 
jedynie szczęśliwemu układowi naszych sto- 
sunków społecznych (tak jest! z ław pol- 
skich); one to pozwoliły nam pomimo ustaw 
państwowych dobić się tego stanu rze- 
czy na drodze wykonawczej i przy pomocy 
ustawodawstwa krajowego. (Tak jest! z pra- 
wicy; głosy przeczące z lewicy.) Pragnałbym, 
żeby władzy wykonawczej w innych także 
krajach koronnych powiodło się dojść do 
takiego stanu rzeczy bez zmienienia ustawy 
państwowej; uważałbym to za rzecz najwła- 
ściwszą, bo chciałbym, żeby ile możności 
unikano walki parlamentarnej. Gdyby zaś 
na tej drodze celu dopiąć nie można, gdyby 
dziś może za późno było wstąpić na tę dro- 
gę, która przed pięciu lub dziesięciu laty 
stała jeszcze otworem, wtedy wypadałoby 
nam zdecydować się zmierzać do celu tego 
za pomocą cząstkowej zmiany ustawy pań- 
stwowej. (Huczne brawa z prawicy.) Niech 
państwo i Kościół ścierają się z sobą od 
czasu do czasu; niech pojawiają się 
sprzeczności między doktryną umiejętną a 
kościelną; i być może, iż w starciach takich 
leży źródło wolności zachodnio europejskiej, 
cywilizacyi i postępu, — tyle jednak rzeczą 
jest pewną, że nie młodzież po szkołach lu- 
dowych i nie nauczyciele są tymi, których 
moglibyśmy powoływać na rozjemców w tej 
walce. (Huczne brawa z prawicy.) Wszakże 
młodzież tę powinniśmy trzymać zdala od 
walki, albowiem w wieku dojrzalszym aż 
nazbyt będzie nią uszezęśliwiana. 
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Skoro zaś chodzi o wynalezienie drogi, , zamknięciem posiedzenia widział owego mło- trznemi 
dzieńca na kurytarzu parlamentu i słyszał, 
jak ten mówił: „Przeklęte mameluki! Zno- 


którąby do celu owego zdążyć można, z góry 
powiedzieć muszę, że owa droga, którą nam 
pos. Lienbacher wskazuje (wniosek centra- 
listyczno-wyznaniowy; przyp. tłów.), wywo- 
łałaby jak najbardziej stanowczy opór z na- 
szej strony. Centralistyezna reforma ustaw 
szkolnych jest nam wstrętna dla tego, że 
narusza postanowienia konstytucyi, że refor- 
ma ta w jednym kraju może byłaby dobra 
i pożyteczna, w drugim zaś wywróciłaby 
rzecz na opak. Przywiązując wielką wagę do 
zasady autonomicznej, czynimy to ze wzglę- 
du na rzecz samą, nie zaś w celach polity- 
eznych; a prosiłbym i was, szanowni pa- 
nowie, żebyście w sprawie tej rządzili się 
pobudkami wziętemi z rzeczy samej, a nie 
gmatwali jej domieszką celów politycznych. 

Gdy mi nakoniec wypada może do Rządu 
się zwrócić, chcę mu przypomnieć słowa, 
któremi niegdyś z ławy ministeryalnej do 
większości się odezwano. „Spokoju i umiar- 
kowania !* — tak nawoływał nas Rząd. Na 
to jako sprawozdawca komisyi i członek 
większości tej Izby odpowiadam: Tak jest, 
popierająca Rząd większość może zachować 
spokój i umiarkowanie, ale tylko pod tym 
warunkiem, że Rząd pewien siebie i jasno 
cel sobie wytknąwszy, podejmie się przodo- 
wnictwa w tej także sprawie szkolnej, (Hu- 
czne brawa i oklaski z prawicy; wielu po- 
słów i Ministrów winszuje mowey.) 


Z Pesztu. 
„Sprawa dep. Rohonczy'ego). 


Prokurator państwa uczynił wniosek 
wytoczenia sądowego Śledztwa dep. Rohon- 
czy'emu, który strzelił na kurytarzu parła- 
mentu do studenta Samorczila., Śledztwo to 
ma być prowadzonem w kierunku usiłowa- 
uego rozmyślnego morderstwa, 

Dnia 23 b. m wieczorem komisya dla 
nietykalności poselskiej odbyła pierwsze 
posiedzenie celem zbadania sprawy Rohon- 
czy'ego, który nie stawił się osobiście, lecz 
przysłał pismo, przedstawiające całe zajście 
w następujący sposób: Pod koniec posie- 
dzenia sejmowego 19 marca, na którem 
większość Sejmu chciała uchwalić wniosek 
hr. Stefana Karoly'iego, miałem silną sprze- 
czkę z kilkoma członkami opozycyi i w bar- 
dzo rozdraźnionym stanie opuściłem galę. 
Gdym w garderobie odbierał wierzchnią 
suknię, zobaczyłem stojącsgo przed osobą 
p. Ivanka licho ubranego, młokosa w groźnej 
postawie. z rękami podniesionemi i krzy- 
czącego: „Jesteś pan nędznym mamelukiem, 
który nie ma prawa mi rozkazywać”, Już od 8 
lat nie miałem stosunków z Ivanka, ale fakt, że 
starzec 70 letni, że poseł w taki sposób 
był przez młokosa napastowany, oburzył 
moje poczucie sprawiedliwości do tego sto- 
pnia, żem uchwycił owego młodzieńca zu 
kołnierz i zawołałem do niego: „A to co 
za bezczelność?“ Chciałem go oddać służą- 
cym, gdy w tem ów młokos zwrócił się də 
mnie z impertynenekim wyrazem twarzy 
wołając: „I pan jesteś bezwstydnym ma 
raelukiemi* W skutek tej zn'ewagi nie mo- 
głem się pohamować i pięścią uderzyłem 
go w głowę raz. a może i dwa razy. 

Następnie zwróciłem się do Twanki, 
by zapytać go o przyczynę skandalicznego 
zachowania się owego młodzieńca, ale w 
tej chwili otrzymałem uderzenie w twarz. 
Co dalej było, tego sobie dobrze nie przy- 
pominam. Zdaje mi się, że chwyciłem mło- 
kosa za pierś, by go obić. Już mu zadałem 
dwa razy w głowę, gdy w tem kilku po 
słów, których, będące niesłychanie waburzo- 
nym, rozpoznać nie mogłem, rzuciło sę, 
by nas rozłączyć. Trzymałem napastnika 
z% surdut, ale gdym poszuł, że go chcą 
bezkarnie z mych rąk wydrzeć, przypomnia- 
łem sobie, że mum przy sobie rewolwer. 
Namiętność zwyciężyła rozsądek, dałem 
więc ognia, mierzą: do nóg napastnika. Nie 
pomnę, bym kiedy był tak rozgorączkowany 
jak na posiedzeniu poprzedzającem tę sce- 
nę“. Dalej dodaje Rohonczy że po wystrza- 
le przyskoczyło do niego kilku posłów opo- 
ayeyi i zajęli groźną postawę, przyczem on 
do nich zasołał: „To ja strzelitem za to, 
że mi dano w twarz i tak postąpię sobie z 
każdym, kto się poważy podobnie mnie znie- 
ważyć". 

Przesłuchiwany p. Ivanka opowiadał o 
zachowaniu się Samorczila przed nadej- 
$ciem Rohonczyego. Dep. Melczer podał, że 
między znieważeniem Rohonczyego a wy- 
strzałem upłynęło zaledwie kilka sekund. 
Dep. Orban zeznał, że kilku posłów mię 
dzy tymi Beóthy i Boncza bili napastnika 
laskami i parasolami. ‘Stefan Tisza oświad- 
cza, że po wystrzale nikt go więcej nie bił 
To samo twierdzą br. Nopesa i Gulacsy, Dep. 
Vescey natomiast twierdzi, że po wystrzale 
szturchano owego studenta. Również i dep. 
Dobory twierdzi, że widział, jak dep. Beó- 
thy bił owego młodzieńca. | 

Na tem posiedzenie komisyi przerwano 
do wtorku, 

W liście nadesłanym na ręce komi- 
syi, oświadcza br. Nikolics, że jeszcze przed 


wu nas bili! Ale poczekajcie, my wam po- 
każemy !“ 


Po zmianie tronu w Serbii. 


Z okazyi ostatnich zmian w Serbii 
rozgłoszono mnóstwo wiadomości o zobo 
wiązaniach, jakie na wyraźne rzekomo ży- 
czenie króla Milana mieli przyjąć na siebie 
regenci eo do przyszłego kieruaku polityki 
wewnętrznej i zagranicznej. — Teraz ze 
sfer kompetentnych w Belgradzie zapawniają, 
żs owe wiadomości są po prostu zmyślone. 
Regencja bowiem nie mogła brać na siebie 
żadnych tego rodzaju zobowiązań choćby 
dlatego, że stoi na stanowisku Ściśle kon- 
stytucyjnem, a przeto nie może się zobo- 
wiążywaec do niczego takiego, co należy 
wyłącznie do zakresu działania rządu od- 
powiedzialnego. 

Doniesienia z Serbii potwierdzają zgo- 
dnie, że powrotu królowej Natalii do Serbii 
nie należy się spudziewać, w bliskim przy- 
naimniej czasie, ponieważ obeeność jej w 
kraju mogłaby być powodem zawikłań. Ró- 
wnież potwierdza się wiadomość, że Rossya 
wobec nowej miany rzeczy w Serbii za- 
mierza zachować się neutralnie i dla tego 
uważa także powrót królowej Natalii do 
kraju jako nie na czasie, Przycichły także 
pogłoski o powrocie do Serbii wygnanego 
metropolity Michała i metropolita Teodozynsz 
dotąd urzęduje. Powrót złoż nego z urzędn 
metropolity Michała do Białogrodu, któremu 
prawo nie zakazuje pobytu w kraju, przy- 
czyniłby się również do powiększenia tru- 
dności położenia.  Exmetropolita Michał 
bowiem, jak piszą z Białogrodu, nie chciałby 
prawdopodobnie przebywać w Serbii jako 
człowiek prywatny, lecz za pomocą przyja- 
ciół starałby się o pozyskanie na nowo go- 
dności metropolity i uregulowanie po swojej 
i swych przyjaciół myśli serbskiej sprawy 
kościełnej. 

Korespondent petersburski Norda do- 
nosi, iż rząd rossyjski ma tę pewność, iż 
ani Niemey ani Austro- Węgry nie będą 
się mięszać do spraw wewnetrznych w Ser- 
bii; również Rossya trzymać się będzie 
ściśle takiej samej polityki, skutkiem czego 
nie ma obecnie żadnego powodu do jakiego 
bądź zaniepokojenia. 

Dziennik urzędowy ma ogłosić dzisiaj 
lub jutro szereg nominacyj, przeniesień i 
dymisyi urzędników administracyjnych i po- 
licyjnych. Dzielni i zdolni urzędnicy — 
dodaje depesza oficyalna — będą zatrzy- 
mani bez wzgłędu na ich przekonania poli- 
tyczne. 

Poseł rossyjski Persiani dał d. 23 bm. 
obiad, na którym byli tskże regenci i mi- 
nistrowie. 


Antoine i Boulanżyści. 


Od tygodnia już bawi w Paryżu były 
deputowany z Metz do parlamentu niemiec- 
kiego, p. Antoine. Od tygodnia zajmuje się 
prasa rozmaitych stronnictw zagadnieniem, 
czy Antoine przybył z własnej inicyatywy, 
czy w'zwany przez sfery wpływowe, wzglę- 
dnie rządowe. Po zaprzeczeniu wyraźnem 
ze strony rządu, iż gabinet nie wpływał 
bynajmniej na powrót p. Antoine, umilkły 
domysły w dziennikach republikańskich, 
natomiast pogłoski rozmaite  rozsiewają 
dzienniki partyi Boulangera. Głoszono mia- 
nowicie, iż sprowadzony przez stronnictwo 
republikańskie Antoine, wezwany został po 
to, ażeby pod jego kierunkiem utworzyć 
nowe jakie stowarzyszenie, któreby silniej 
wystąpiło przeciw wpływowi Boulangera. 
Pogłoski te przyjęto znowu zaprzeczeniem. 
Prasa frakcyjna Boulangera posunęła się 
więc do takiej niedorzeczności, iż ogłosiła 
w tych dniach: „Zarówno ks. Bismarck, 
jak p. Constans wspólny mają w tem in- 
teres, ażeby zwalczać Boulangera, i dlatego 
p. Constans sprowadził p. Antoine“. 

Jako otwartą i stanowczą odpowiedź 
na te wszystkie bezpodstawne a dziecinne 
domysły, poczytać można mowę Antoine'a, 
którą wygłosił w „Grand Hotel“ na uczcie, 
na której było obecnych wielu deputowa- 
nych stronnietwa oportunistów i innych 
frakcyj. Mowa ta brzmi w streszezeniu: 

. Przez ośmnaście lat panowania nie- 
mieckiego w Alzacyi i Lotaryngii, miesz- 
kańcy tej prowineyi zachowali wierność dla 
utraconej ojczyzny, ale unikali bezowocnych 
demonstracyj. Patrzą tylko, głosują i cze- 
kają. Głosy deputowanych tej prowincji 
protestują zawsze przeciw umowie, która 
wiąże ich ze zwycięzcami. Nie poświęcili 
ani swej wiary, ani obyczajów, ani też nie 
wyrzekli się dążności postępowych i wol- 
ności. Zaufanie i wierność dla Francyi prze- 
chowali święcie. Pozostali niezłomnymi. 
Mieszkańcy Alzacyi i Lotaryngii nie tracili 
nigdy nadziei, że patryotyzm francuski nie 
będzie kompromitowany waśniami wewnę- 


Obecnie znajduje się Alzacya i 
Lotaryngia w podwójnej żałobie, gdyż za- 
czyna się obawiać, że o niej zapominają. 
Dlatego złożyłem mandat poselski i powró- 


j ciłem do ojczyzny. W Alzacyi i Lotaryngii 


zapytują, czy w pośród tych zatargów bez 
celu nie zaginie tradycya obopólnych zobo- 
wiązań, i czy w skutek polityki indywiduów 
nie zostanie spuszczony z oczu cel główny. 

Mniemałem, że reprezentant utraco- 
nych prowincyj, że pełnomocnik rozdzielo- 
nych braci, powinien był tu przybyć, aże- 
by wam powiedzieć: Przestańcie zwalczać 
się i szarpać nawzajem , a brońcie republi- 
ki. Zgromadźcie się około prawa nieosobi- 
stego, które nam wszystkim pozwala praco- 
wać nad odrodzeniem. Zachowajcie wolność 
która jest rękojmią honoru i pokoju i któ- 
ra pozwala mieć nadzieję, że ojczyzna na- 
sza uniknie śmiertelnych awantur. Jeżeli 
kiedykolwiek zapomnicie o tem i nie po- 
myślicie o zjednoczeniu, to obecny stan 
Lotaryngii i Alzacyi stanie się wiekuistym. 
W gorę serca, Francuzi! Okrzyk ten pod- 
noszą utracone prowincye przez moje usta. 
Cierpią one wskutek waszego rozdwojenia, 
waśni bratniej, a odetchną znowu życiem 
pełnem, „skoro zaprzestaniecie nienawidzieć 
się wzajemnie. Pragną one, ażebym was 
zgromadził pod sztandarem narodowego 
pojednania, ale sztandar ten podnieść musi 
cały naród. Stuletnia uroczystość rewolucyi 
i wystawa wkładają na was obowiązek te- 
go zjednoczenia“. 

Organa ministeryalne i stronnictw 
umiarkowanych chwalą jednomyślnie tę mo- 
wę. Journal des Débats i Figaro ostrzegają 
Antoina, ażeby w roli swojej pozostał 
skromnym. 


ROGABRZETOWA KJ EDIE ISA 


KRONIKA 


Lwów 26 marca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Waniowice, w powiecie samborskim, za- 
pomogi w kwocie 200 zł. 

— Ze. k. armii. Podpułkownik szta- 
bu generalnego Artur D'Elvert, szef sztabu ge- 
neralnego 7 dywizyi pieszej, przeniesiony do 
pułku piesz. nr. 10. 

Dla kapitana I klasy pułku piesz. nr. 30, 
Ryszarda Nowotnego, zastrzeżono stopień ma- 
jora w służbie lokalnej. 


— O wylewie rzek w kraju doszły 
nas w ostatnich dniach następujące wiadomości: 
z dnia 23 marca: 

Z Radymna. Stan wody przy moście 
6'86 m. Zator utworzył się między przekopem 
w Radymnie a Sośnicą. Most w Radymnie za- 
grożony. Wsie Michałówka, Grabowiec, Nieno- 
wice, Duńkowiee i Łazy pod wodą. Wszelka 
możliwa pomoc dla mieszkańców zarządzona. 
Woda ciągle jeszcze przybywa a zator stoi w 
miejscu. 

Ze Stanisławowa, Stan wód Dniestru 
pod Haliczem 2:35 m. Lody stoją pod Żydaczo- 
wem. 

Z Przemyśla. W skutek wczorajszego 
przybytku wody w Sanie zalane zostały tej nocy 
Chałupki medyckie i skład solny. Wsie Barycz 
i Chałupki dusowskie zagrożone. Wszelkie środki 
ratunk-we zarządzono. 

Z Łańcuta. Zator ruszył od Dąbrówek, 
w skutek czego woda nagle opada. Lód jednakże 
oparł się poniżej, jak się zdaje w Gniewczynie 
łańcuckiej. Inżynierya odchodzi ztąd na zagro- 
żone miejsce. 

Z Łańcuta. Ozterokilometrowy zator 
sięga od mostu w Dąbrówkach do Smolarzyn. 
Stan wody 450 m. nad zero. Wieś Dąbrówki 
zalana, część Woli wielkiej i Smolarzyn pod 
wodą. Komunikacya z mostem na Dąbrówkach 
przerwana. Ludność schroniła się zawczasu w 
bezpieczne miejsca. Zapasy żywności starczą na 
razie 

Z Krakowa. 
skiego odpłynął. 

Z Rzeszowa. Zator w Łukowcu odpły- 
nął przed 11 godziną w nocy, poczem woda 
znacznie opadła. Wszelkie niebezpieczeństwo 
minęło. 


Zator z okręgu krakow- 


Z dnia 24 marca. 

Z Jarosławia. Most pod Radymnem 
w dwóch polach przerwany. Zator odpłynął. 
Woda opada. Zator stanął przy moście w Ja- 
rosławiu. Przedmieście Garbarze zalane. Zarzą- 
dzono ochronę mieszkańców, 

Łańcut. Zator ruszywszy wvzoraj od 
Dąbrówek oparł się częścią w Białobrzegach, 
reszta zaś lodów zatrzymała się w Gmi ewczynie 
zkąd w nocy odeszła. Wieś Grniewczyna była 
częściowo zalana, pod Białobrzegami stoi jeszcze 
zator na przestrzeni 8 klm,, dotychczas jeszcze 
kilkanaście domów pod wodą lecz woda opada. 

Dąbrowa. Zator na Wiśle pod Strojow- 
cem rozbity. Lody wszystkie ruszyły. Woda 
płynie tylko korytem. Niebezpieczeństwo wylewu 


już minęło. 


Tarnobrzeg. Oprócz Baranowa i Dmy- 
trowa małego, zalane zostały wsie: Dmytrów 
duży i Domacyny. Woda od wesoraj opadła o 
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40 ctm i ciągle opada. Inżynierya wojskowa 
zajęta rozsadzaniem zatoru pod Kajmowem. 

Mielec, Cały zator p zed miastem po 
szedł czterma wolnemi przęsłami beż uszkodze- 
nia mostu. Za mostem w starem korycie lód 
stoi. Stan wody 2:90. 

Z dnia 25 marca. 

Łańcut Na Wisłoku odeszły wszystkie 
lody. Niebezpieczeństwo minęło. 

Tarnobrzeg. Lody na Wiśle od Tar- 
nobrzegu na dół odeszły przy stanie wody 2'60 
m. Przy takim samym stanie odchodzą od 323 
bm. lody na Sanie bez niebezpieczeństwa dla 
okolicy, Natomiast zator stojąsy od Kejm wa w górę 
rzeki, dotąd nie ruszył i spowad wał zalanie 
pól w Kajmowie, Nagnajowie, Siedleszczanach 
i Suchorzowie, oraz Barenowa i Dymitrowa, 
W tych dwóch ostatnich miejscowościach oka- 
zała się potrzeba zaopatrzenia mieszkańców 
w Żywność. 

Jarosław. Celem przywrócenia komu- 
nikacyi w Radymnie zarządzono, co na razie 
było możliwem. Zator stoi w Leżachowie, Część 
lodów odpłynęła, Mosty w Jarosławiu i Leżacho- 
wie nie uszkodzone. Komenda stacyi wojskowej za- 
rekwirowała oddział inżynieryi Tażynier miej- 
scowy z inżynierem Wydz. krajowego wyjechali 
do Sieniawy, zbadać, czy i gdzie należsłoby 
rozsadzić lody. 

Dąbrowa. Zator rod Strojcowem roz- 
sadzony dynamitem, ruszył i spłynął wszystek 
w nocy na 24 b, m. Woda powróciła do łoży- 
ska. Niebezpieczeństwo powodzi minęło. 


(m) Rada miasta Lwowa zebrała się 
w sobotę na poufne posiedzenie i przedsięwzię- 
ła próbne głosowanie w sprawie wyboru pre- 
zydenta i wiceprezydenta miasta na przyszłe 
trzechlecie. Rezultat próbnego głosowania był 
następujący: P. Edmund Mochnacki dotych- 
czasowy prezydenż, otrzymał prawie wszystkie 
głosy na prezydenta, a dr. Zdzisław Mar- 
chwieki otrzymał znakomitą większość gło- 
sów na wiceprezydenta Dzisiaj wieczorem o 
godzinie 6 zbierze się nowa Rada w komplecie 
w celu stanowczego wyboru prezydenta i wice- 
prezydenta. 


(m) Zgromadzenie Towarzystwa za- 
liczkowego urzędników pocztowych we Lwowie, 
odbyło się przedwczoraj. Z końcem r. z. liczyło 
Towarzystwo 654 członków, którzy tytułem u- 
działów złożyli kwotę 41.726 zł. Fundusz re- 
zerwowy wynosił 3812 zł. Pożyczek udzielono 
2132 w kwocie 109.866 zł. Ogólny obrót ka- 
sowy wynosił 433.323 zł; czysty zaś zysk 
2645 zł. Sprawozdanie dyrekcyi przyjęto do 
wiadomości, udzielono jej absolutoryum i uzu- 
pełniono Radę zawiadowczą pp. D. Pikorem, 
T. Czerwińskim, Fr. Gilnereinerem i L. Ede- 
rem. Do komisyi rewizyjnej zostali wybrani pp. 
Fr. Rosner, St. Smołuchowski i E. Reiss. 


— Czwartki w Kole literackim. 
Program części muzykalno - deklamacyjnej rau- 
tu, który odbędzie się we czwartek 28 b. m., 
jest następujący: 1. Szyllera: „Nurek“, wygło- 
si p. Fr. Wysocki, art. dram.; 2. a) Reinhold: 
„Impromptu“, b) Ravina Gaitó, odegra panna 
M. Sidorowicz; 3. a) Moniuszko: „Znaszli ten 
kraj“, b) Zarzycki: „Szumi w gaju brzezina*, 
c) Gall: pieśń, odśpiewa panna D. Stroka; 4. 
Alard: fantazya z „Fausta“ na skrzypce z tow. 
fortepianu, odegra J. Teodorowicz ; 5. deklama- 
cya, panna Wanda Charlemont; 6. a) Rubin- 
stein : pieśń, b) Kratzer: dumka, odśpiewa pan- 
na W. Bielańska; 7. Moszkowski: wale, ode- 
gra panna Sidorowicz, 8. a) Meyrbeer: „Mnich“, 
b) Czetwertyńska: „Wezwanie do mazura*, od- 
śpiewa p. Slawiezek; 9. Emulacye pisarza pro- 
wentowego do panny Maryanuy, wygłosi i od- 
śpiewa p. Ruszkowski. Część muzykalna zosta- 
je pod artystycznem kierownictwem p. Franci- 
szka Słomkowskiego. 

Początek rautu o godzinie wpół do 7mej. 
Lista uczestników otwarta w Kole do środy 
wieczora. 

— Wystawa Joanny d'Arc. Aby 
ułatwić szerszej publiczności możność zwiedzenia 
obrazu mistrza Jana Matejki „Joanny d'Arc“ za 
przystępną cenę, Reprezentacya lwowska Tow. 
sztuk pięknych postarała się u zarządu w Kra- 
kowie o zniżenie cony wstępu na ostatnie dni 
na 10 centów, mianowicie do 1 kwietnia b. r. 
Obecnie już nikt nie może się użalać na wygó- 
rowaną cenę, to też każdy winien skorzystać ze 
sposobności i poznać słynne dzieło mistrza na- 
szego. 

— Z teatru. Z Odessy otrzymała dy- 
rekcya teatru propozycyę na przyjazd operetki 
lwowskiej na sezon letni. Pertraktacye są w 
toku. 

— Repertoar teatralny. Dziś „Mi- 
gnon“. — Jutro, we środę: 1) po raz pierwszy 
“Dziwacy“, komedya w 1 akcie Świderskiego. 
2) Po raz pierwszy „Ostatnia kwadra“, kome- 
dya w 1 akcie Paillerona. 8) „Bęben“, opere- 
tka w 1 akcie Offenbacha. — We czwartek 
„Mignon“. — W piątek „Wesele Figara“, ko- 
medya w 5 aktach Beaumarchais. 


— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa politechnicznego, odbędzie się we środę, 
dnia 27 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali 
Fizyki szkoły realnej (II piętro). 


— Posiedzenie Towarzystwa przy- 
rodników odbędzie się we wtorek dnia 26 


b. m. o godzinie 6 w sali XV uniwersytetu z|z wyjątkiem wezakże 
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następującym porządkiem dziennym: 1. J. Sie- 
miradzki. 0O miocenie w Królestwie Polskiem. 
2. Br. Pawlewski. Streszczenie pracy. J. Bo- 
guskiego „o zmianach oporu elektrycznego ezte- 
rotlenku azotu pod wpływem zmian temperatu- 
ry“. 3. Luźne komunikacye, 


— Odczyt dr. Władysława Ostrożyń- 
skiego zapowiedziany na wtorek, dnia 26 b. m., 
odbędzie się w poniedz ałek, d. 1 kwietnia. 


— Z gal. Towarzystwa muzyczne- 
go. Próba chóru mięszanego odbędzie się we 
wtorek, 26 b. m, o godzinie % wieczór, na 
którą dyrekcya również i pp. członków orkie- 
stry amatorskiej uprzejmie zaprasza, 


4 Ks. Hieronim Niemczynowski 
z zakonu 00. Dominikanów we Lwowie, zmarł 
w niedzielę po południu, po długiej i ciężkiej 
chorobie. 

Dzisiaj, w godzinach przedpołudniowych, 
po nabożeństwach żałobnych w kościele 00. Do- 
minikanów, odbył się pogrzeb Ś p. ks. Hiero- 
nima, przy bardzo licznym udziale duchowień- 
stwa i publiezności. 


— Przewiezienie zwłok śp. Adolfa 
Steckiego, właściciela dóbr i oficera wojsk 
polskich w r. 1881, z mieszkania przy ulicy 
Batorego, do rogatki żółkiewskiej, odbyło się 
wczoraj po południu przy nader licznym udziale 
przyjaciół zmarłego i obywatelstwa z sąsiedztwa 
Pogrzeb odbędzie się jutro, 27 b. m. o godzinie 
10 rano, w Srodopoleu. 


— Z obserwatoryum c.k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 28 marca 1889. 
Barometr opada. 

W ubiegłych trzech dobach, liczące od go- 
dziny 12 w południe, mieliśmy wiatr zachodni 
i południowo zachodni, stan nieba zmienny a 
powietrze miernie wilgotne. 

Srednia temperatura w sobotę była -|-0*1'C, 
w niedzielę --3:59%0, a w poniedziałek —|-5'5'0, 
najwyższa --7:6'0 była wczoraj w południe, 
najniższa —0 690 w niedzielę nad ranem. 

Deszcz padał kilka razy, jednak nieznacz- 
nie, łączny opad za wszystkie trzy doby wyno- 
si 1'0 mm. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mu. 
znajdowała się wczoraj koło wysp Szetlandz- 
kich; zwyżka 770 do 765 we wschodniej 
Francyi; zniżka drugorzędna w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 459 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 26 marca b. r.: Wiatr z południowej stro- 
ny, średnia temperatura doby około 6 ©, niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze miernie 
wilgutne i mgliste; opad nieznaczny, rano mgła. 


— Zamach samobójczy. W jednym 
z zajazdów w Podwołoczyskach d. 14 bm. usi- 
łował odebrać sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru 26-letni J, F, przybyły tam ze Lwowa. 
Kula przebiwszy klatkę piersiową uwiązła w 
| mięśniach słupa pacierzowego. Po udzieleniu 
nieszczęśliwemu pierwszej pomocy przez miej- 
scowego lekarza dr. Świderskiego, odesłano go 
pod opieką felezera do szpitala lwowskiego. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki literacko-artystyezne. 


Akademia Umiejętności w Krakowie 
rozpoczęła od Nowego roku wydawać Biuletyny 
przeznaczone dla zagranicy. Co miesiąs wycho: 
dzi jeden zeszyt, a wątpić nia można, że publi 
kacya ta przyczyni się znakomicie do podnie- 
sienia powagi Akalemii na zewnątrz, zarazem 
zaś do ożywienia ruchu naukowego w jej obrę- 
bie. Skłoni ona niejednego uczonego polskiego 
do ogłas ania prac naukowych w pismach Aka 
demii, gdy będzie pewność, że tych prac główne 
wyniki dostaną się natychmiast do wiadomości 
świata naukowego za granicą, Wydawnictwo to 
zdoła też niewątpliwie zapobiedz szkodliwemu 
eksportowi najważniejszych wyników naszej na 
ukowej pracy, który ścierał z n ch piętno pol- 
skiej nauki, a pozostawiał naszej Akademii to 
tylko co gdz eindziej ni: mogło znaleść pomie- 
szczenia. Z tego stanowiska powitać należy wy- 
dawnietwo to, jako fakt doniosły dla nauki 
polskiej i ruchu naukowego w naszym krau. 

Mamy przed sobą obecnie dwa z szyty 
za styczeń i luty b.r., każdy z nich wydawany 
jest w podwójnej formie: biuletyn z tytułem 
niemieckim; Aneetger der Akademie dir Wis- 
senschaften in Krakau (okładka pomarańczo- 
wa) przesyłany jest przez Akademię do insty- 
tucyj naukowy*h niemieckich w Austryi i za 
granicą. Biuletyn w okładce szarej z tytułem 
francuskim: Builetin International de U Aca- 
demie des Sciences de Cracovie, przeznaczony 
jest dla wszystkich innych instytucyj zagra: 
nicznych, — Zaznaczyliśmy już, że biuletyny 
wychodzić będą w zeszytach miesięcznych, 
miesięcy wakacyjnych, 


(sierpień i wrzesień), Każdy zeszyt składa się! neryom nafty pożyczki do 300.000 złr. za 


z dwóch częś i; pierwsza zawiera wyciąg z pro- 
tokołów posiedzeń druga zaś obejmuje treść 
memoryałów i prac przedstawionych Akademii. 
Wyciąg z protokołów sporządzony jest w języ- 
kach francuskim i niemieckim; streszczenie zaś 
prac stosownie do życzenia autorów, po nie- 
miecku albo po francusku, 


Dr. H. Kadyi. Uiber die Blutgefdsse 
des menschi. Rückenmarkes. Pomnikowe to 
dzieło z 10 eliromolitogr. tablicami, którego 
polskie wydanie uskuteczniła Akademia umie- 
jętności wyszło obecnie nakładem czynnej i za- 
służonej firmy księgarskiej (Gubrynowicza i 
Schmidta we Lwowie w języku niemieckim. O 
tej znakomitej pracy naszego uczonego profesora 
pial w nadzwyczaj pochlebnych wyrazach prof 
dr. Bardeleben w Roczniku praktycznej medy- 
cyny (Jahrbuch der prakt. Medicin 1887), po- 
dówczas bowiem dr. Kadyi na zieździe lekarzy 
i przyrodników w Berlinie, streścił wyniki swych 
badań w odczycie wygłoszonym w sekcyi ana- 
tomicznej berlińskiego zgromadzenia przyro- 
dników. 


(n) Koncert Maurycego Wolfsthała na- 
zwać można bez przesady najpiękniejszym jaki 
po koncercie Joachima w tym sezonie mieliś- 
my. Odbył się wczoraj wobec nader lizznej pu- 
bliczności, która napełniła salę „Sokoła“ szczel- 
nie. Grę p. Wolfsthala ocenialiśmy tylokrotnie, 
iż dzisiejsze sprawozdanie ogramiczymy do no- 
tatki kronikarskiej, Koncertant grał prześlicznie 
i przyjmowany był gorąco; po odegraniu kon- 
certu;Beethovena otrzymał wspaniały wieniec i 
wielką ilość kwiatów. Wirtuoozowski śpiew pani 
Miry Heller i niezrównana deklamacya p. Sta- 
nisławy Pysznikównej wywoływały salwy okla- 
sków, które zbierał również p. Teodor Borkow- 
ski sympatyczny wykonawca dwóch pieśni p. 
St. Niewiadomskiego, produkowanych  wezoraj 
po raz pierwszy. Ogólny podziw zjednała sobie 
orkiestra pułku 55 pod kierownictwem p. St. 
Bachó. Akompaniowała znakomicie p. Wolfs- 
thalowi a nadto wykonaniem uwertury Mozar- 
ta i „Baletowej muzyki“: Goldmarka pozyskała 
jednogłośną opinię najlepiej prowadzonej we 
Lwowie orkiestry. 


Dr. J. Wiezkowski, b. asystent za- 
kładu dla chemii lekarskiej przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie, obecnie zaś kiero- 
wnik przy tutejszym szpitalu powszechnym, 
ogłosił drukiem podręcznik uroskopii w „Wy- 
dawnietwie polskich dzieł lekarskich", Wyda- 
wnietwo to ma swą siedzibę w Krakowie i po- 
z'staje pod kierownictwem zasłużonego prof. dr. 
Korczyńskiego. Tworzy ono zwolna rodzaj bi- 
blioteki, wydając dzieła, które każdemu leka- 
rzowi są niezbędnie potrzeb: e, Že do rzędu 
takich właśnie należy podręcznik uroskopii, to 
jasnem będzie dla każdego, kto zna stan i wy- 
magania dzisiejszej medycyny, Autor pracujące 
przez długie lata pod kierownictwem prof, dr. 
Stopczańskiego, obecnie zuś samoistnie na po- 
sadzie chemika w szp talu powszechnym lwow- 
skim, miał sp ro materyału z własnych obser- 
wacyj i doskonale go wyzyskał. Podręcznik też 
jego dzieluie dotrzymoj= placu dzieł.m poprze- 
dnio przez wspomniane „wydawnictwo“ ogło- 
SZONYM, 


Bank krajowy. 


Rok rocznie stwierdzamy na tem miej- 
scu pomyślny rozwój instytucyi, która istnie- 
nie swe zawdzięcza zacnej myśli i usilnym 
staraniem Ś$ p. Marszałka Zyblikiewicza, a 
której cel tak ściśle jest związany z do- 
brem i pomyślnością kraju To też z nie- 
małem zadowoleniem wzięliśmy do ręki 
sprawozdanie z czynności Banku kraj. za 
rok 1888. które stopniowy rozwój Instytu- 
cyi, najwymowniej, bo niezbitemi stwierdza 
cyframi, J 

Według sprawozdania tego zapas 4, 
pre. listów zastawnych Banku pre. obliga- 
cyj komunalnych wynosił z końcem roku 
1887 złr. 2,829,450, zaś wraz z emitowa- 
nemi i dokupionemi walorami w roku 1858 
złr. 6,902.200. Z końcem roku 1888 zapas 
ten ten wynosił już tylko 409.600 złr., za- 
tem w ciągu roku 1888 umieszczono złr. 
6,492.600. 

Przy sprzedaży swych emisyj poniósł 
Bank wprawdzie stratę w kwocie 24.915 zł. 
21 et., ale znalazł dostateczne na to pokry- 
cie w przeniesionym na r. b. zysku z ro- 
ku 1887 w kwocie zł. 46.610 ct. 15, a nad- 
to pozbył się zbyt znacznego zeszłoroczne- 
go zapasu własnych emisyj. Zarazem po- 
trafił Bank podnieść kurs swoich emisyj do 
wysokości prawie tej samej, jaka była z 
końcem roku 1887. 

Bank krajowy nabył od Wydziału kra- 
jowego całą emisyę z roku I888 4",pre. o- 
bligacyj pożyczki krajowej (koszarowej) w 
sumie 440.000 zł. i sprzedał ją w ciągu r. 
zeszłego z zyskiem. 

Na rok 1888/9 uzyskał Bank również 
od Rządu prawo udzielania krajowym rafi- 


podatek spożywczy, zakredytowany tymże 
przez władze skarbowe. Takie samo prawo 
uzyskał Bank również dla podatku spożyw- 
czego od spirytusu, r 

W dziale hipotecznym pozostało z ro- 
ku 1887 niezałatwionych podań o pożyczki 
175 na sumę 1,851.800 złr., w roku 1888 
wpłynęło 376 podań na sumę 1,779.500 zł. 
przeto było razem 551 podań na sumę 
8,181.800 złr. W ciągu roku 1888 załatwio- 
no odmownie 176 podań na 1,664.000 złr., 
z pozostałych zaś 875 podań na kwotę złr. 
1,467.800, wydał Bank nowych promes 808 
w sumie 1,068,150 złr., pozostało jeszcze 
67 podań niezałatwionych w sumie złr. 
399.150. 

Natomiast wypłacił Bank w ciągu ro- 
ku 1888 waluta: 18 pożyczek na dobra 
ziemskie w kwocie 299.900 złr., 81 poży- 
czek na realności miejskie 563.750 złr., o 
raz 176 pożyczek na grunta włościańskie 
w sumie 158.450 złr., czyli razem 270 po- 
życzek w sumie 1,016.200 złr., co łącznie 
z pożyczkami wypłaconemi w latach po- 
przednich wyniesie sumę 15,184.800 złr. 
Z tego przypada: na dobra ziemskie 232 
pożyczek w sumie '8,182.000 złr. czyli 
5%4'06pre., zaś w stosunku zgłoszonych po- 
dań 87:/4pre., na domy murowane w mia- 
stach 683 pożyczek w sumie 6,138.750 złr. 
czyli 40'56pre.. zaś w stosunku do zgłosze- 
nych podań 438.41pre., wreszcie na drobną 
własność rolną, przeważnie włościańską, 
882 pożyczek w ogólnej sumie 814.050 złr. 
czyli 5'38pre., zaś w stosunku do zgłoszo- 
nych podań 34'28prc. 

Zysk w oddziale hipotecznym w roku 
1888 wyniósł 88.753 złr. 80 ct, a zwięk- 
szył się o 6.618 złr. 15 ct. Fundusz rezer- 
wowy wynosi 48.614 złr. 39 ct, a zwięk- 
szył się o 6.900 zł. 25 ct. 

W dziale komunalnym udzielił Bank 
w roku 1888 10 pożyczek w sumie 250.600 
złr. — Z liczby 11% pożyczek, udzielonych 
przez Bank w ciągu jego istnienia w su- 
mte 1,502.000 złr., przypada na powiaty 
25'89pre,, na gminy miejskie 638'10pre., na 


į wiejskie 11.0ipre. 


Zysk w tym dziale wynosi w roku 
1888 2.967 złr. 28 ct., a zwiększył się o 
8990 zdr. 69 ci 

W oddziale bankowym wskutek zmniej- 
szenia się obrotu w interesach hipotecznych 
i konwersyach wierzytelności innych zakła- 
dów zmniejszył się całkowity obrót ze wszy- 
stkich operacyj Banku i wyniósł w r. 1888 
kwotę 155,854.959 złr. 56 ct. Również obrót 
kasowy zmniejszył się i wyniósł 45,597.114 
złr. 10 ct. W roku 1888 podano do skupu 
7.899 sztuk weksli na sumę 6,498.007 złr. 
88 ct., z tego odmówił Bank przyjęcia 619 
sztuk weksli na sumę 519.836 złr. 98 ct.. 
zatem zeskontował Bank 6780 sztuk wek- 
sli na kwotę 5,978.170 złr. 90 ct, czyli 
92pre. ogólnej sumy zgłoszonej, 

W porównaniu z r. 1837 podano do 
skupu w r. 1588 mniej o 376 sztuk weksli 
i kwotę 694.615 złr. 41 ct.; zeskontowano 
zaś mniej o 244 sztuk i kwotę 602.658 zł. 
22 et. Stan portfelu wekslowego zmniejszył 
się o 101 sztuk i kwotę 281.817 złr. 10 et. 
Ponieważ podobne zmniejszenie się intere- 
su eskontowego w r. 1888 i w innych za- 
kładach kraj. jest widoczne, świadczy to, 
zdaniem Banku kraj., o pewnej ogólnej w kraju 
stagnacyi w interesach, spowodowanej nie- 
pewnością sytuacyi politycznej w ubiegłych 
dwóch latach. 

Weksli zaprotestowanych lub zaskar- 
żonych pozostało z końcem roku 1888 sztuk 
46 w sumie 66.939 złr. 78 ct., z tego przej- 
dzie do odpisania z zysków z r. 1888 sztuk 
8 w kwocie 3.881 złr. 91 ct., reszta zaś w 
sumie 62.137 złr. 82 ct. jest należycie za- 
bezpieczoną i nie budzi obawy dalszej stra- 
ty. Część tych weksli nawet została już za- 
płaconą. 

Ogólny zysk w dziale bankowym wy- 
niósł w r. 1888 kwotę 118.966 złr. 38 Glin 
a zwiększył się w porównaniu z r. 1887 o 
kwotę 4.249 złr. 33 ct 

W oddziele interesów bankowych ze 
stowarzyszeniami zarobkowemi i gospodar- 
ezemi, dopuścił osobny komitet cenzorów 
do kredytu wekslowego w Banku krajowym 
w r. 1888 80 stowarzyszeń. W ciągu tego 
roku eskontowano 3694 sztuk weksli na 
sumę 1,598.822 złr. 88 ct., saldo tych wek- 
sli z dniem 81 grudnia 1888 roku wynosi- 
ło sztuk 566 na 247.705 złr. 18 ct., a wraz 
z reeskontowanemi: 631 sztuk na 291.816 
BP. 14. dą 

Liczba zastępstw Banku kraj. wyno- 
siła z końcem roku 1888 cyfrę 50, które 
tak jak w latach dawniejszych nie prze- 
stawały nieść Bankowi chętnych, pożytecz- 
nych i ze wszech miar cennych sług. 


Czysty zysk z roku 1887 pozostał po 
myśli uchwały Rady nadzorczej przenie- 
siony na rachunek roku 1888, a to z tego 
powodu, że z końcem r. 1887 posiadał Bank 
zapas własnych listów zastawnych w sumie 
2,248.350 złr. a kurs ich w chwili ogłosze- 
nia bilansu za rok 1887 spadł blisko o 4 
pre. w porównaniu do kursu z dnia 31go 


grudnia 1887 r. Czysty zysk z roku 1887, 
przeznaczony na pokrycie spodziewanej zna 
cznej różnicy kursu listów, wynosił 42.610 
złr. 15 ct., rzeczywista zaś strata na efek- 
tach własnych wynosi 24.915 złr. 21 et.; 
pozostała więc netto jako zysk przeniesiony 
z r. 1887 kwota 17.694 złr. 94 et., a gdy 
zysk w bilansie z r. 1888 wynosi 75.600 
98 et., przeto właściwie kwota 58.106 złr. 
4 ct. jest, zdaniem dyrekcyi, wyrazem czy- 
stego zysku, wynikającego z operacyj ban- 
kowych w r. 1888. Wykazany w zamknię- 
ciu rachunkowem czysty zysk w kwocie 
75.800 złr. został po myśli $. 62 statutu 
bankowego rozdzielony między majątek za- 
kładowy i rezerwowy Banku. Fundusz dziś 
cały krajowy w Banku doszedł już do złr. 
1,244.009 8 ct. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Assicurazioni Generali w Tryeście, 
założona w roku 1831. Główna agencya 
dla Galicyi u pana M. Dubieńskiego 
we Lwowie, ulica Sykstuska l. 37. 
W miesiącu lutym 1889 r., w dziale ubez- 
pieczeń na życie tow. Assicurazioni Generali 
wniesiono 485 wniosków na sumę 1,568.415 zł. 
w. a, a wystawiono polic 485 na sumę 
1,332.015 zł. w. a. Od 1 stycznia do 28 lu- 
tego 1889 r. wniesiono 1.016 wniosków na 
sumę 3,168.290 zł. w. a, a wystawiono 
884 polic na sumę 2,734.568 zł. w. a, 
Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 stycznia 
do 28 lutego 1889 r. wynoszą 314.762 zł. w. a. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 81 grudnia 1887 r. 
105,482.651 zł. w kapitałach i 191.732 zł. 
w. a. w rentach na 44.017 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 22,785.632 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1887 w dziale życiowym 
wynoszą 1,500.851 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
207,379.802 zł, 20 ct. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do po- 
spolitego ruszenia, w razie ich powołania do 
czynnej służby, ważność zabezpieczenia do su- 
my 15.000 zł., bez dopłaty jakiejkolwiek 
premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Najdostojniejsza Cesarzewiczowa- W do- 
wa Stefania raczyła wyrazić najgorętsze 
podziękowanie nauczycielom i nauczycielkom 
szkół ludowych w Galicyi za okazany współ- 
udział z powodu ciężkiego ciosu jaki dotknął 
Jej Ces. Wysokość, oraz za przesłanie wieńca 
na grób Ś. p. Najd. Cesarzewicza Rudolfa. 


Za staraniem krajowego stowarzyszenia 
diaków odbyło się dnia 21 b. m. w miej- 
skiej cerkwi w Rohatynie żałobne na- 
bożeństwo za spokój duszy ś. p. Najd. Ce- 
sarzewicza Rudolfa przy licznym udziale 
publiczności i reprezentantów władz. Po na- 
bożeństwie udała się deputacya pomienio- 
nego stowarzyszenia do Starosty a dając 
wyraz głębokiej swej żałobie prosiła o za- 
wiadomienie wyższych władz o tej lojalnej 
manifestacji. 

Dnia 18 b. m. odbyło się za staraniem 
gminy miasteczka Żurowa żałobne nabo- 
żeństwo w miejscowym kościele parafialnym. 


Najdost. Arcyksiążę Albrecht przy- 
był do Medyolanu. 

Najdost. Arcyksiążę Franciszek 
Salvator przybył w sobotę do Budapesztu. 


Izba deputowanych prowadzi dzisiaj 
dalsze obrady nad budżetem Ministerswa 
oświaty, który zajmie niezawodnie kilka 
jeszcze posiedzeń. Wobec takiego przecią- 
gania obrad — pisze Presse — niepodobna 
nawet w przybliżeniu odgadnąć końca roz - 
praw budżetowych. 


Wniesione do niemieckiej rady związ- 
kowej przedłożenie w sprawie zmiany ko- 
deksu karnego i ustawy prasowej domaga 
się obostrzenia dotychczasowych przepisów 
o politycznych zbrodniach i przestępstwach 
i postanawia, że w ogóle każde pismo po- 
lityczne, podejrzane o tendencye socyalno- 
demokratyczne, może być zakazane, a re- 
daktorowie karani więzieniem lub wydale- 
niem, aż do 5 lat wynoszącem. Nadto wol- 
no będzie rządowi wydawnictwa pism zaka- 
zywać na dłuższy lub krótszy czas. Ustawa 
ta zostanie już wkrótce przedłożoną parla- 
mentowi. HH ; 

Parlament niemiecki przyjął w trze- 
ciem czytaniu ustawę 0 kredycie dodatko- 


wym na pomnożenie artyleryi i reformy 
w zarządzie marynarki. 

Do pruskiej Izby deputowanych ma 
być wkrótce wniesionym projekt ustawy o 
użyciu tych sum, które w czasie walki ko- 
ścielnej zostały nagromadzone skutkiem 
zatrzymania pensyj, płac i t. d. duchownym 
katolickim, w ogólnej sumie 14 milionów 
marek. 

W kwestyi podróży hr. Herberta Bis- 
marcka do Londynu zapewniają, iż pozo- 
staje ono z jednej strony w związku ze 
sprawami kolonialnemi, z drugiej zaś, ma 
na celu omówienie szczegółów wizyty cesa- 
rza Wilhelma na dworze angielskim. 

Konferencya w sprawie Samoa ma się 
zebrać dopiero w pierwszych dniach maja. 

Potwierdza się wiadomość, że mini- 
strem wojny zostanie mianowany generał 
Verdy, dotychczasowy głównodowodzący 
w Strassburgu. 


Berlińska Nationaleeitung w swem spra- 
wozdaniu tygodniowem wyraża zdanie, że 
konwersya rossyjska nie natrafi już 
teraz na tak silny opór ze strony dzienni- 
ków półurzędowych i skrajnie zachowawczych 
(n. p. Kreuzzeiltung), jak to było w roku 
ubiegłym podczas konwersji. Boersencowrier 
podnosi tę ważną okoliczność, że dom Rot- 
schylda uczestniczy w konwersyi rossyjskiej. 


dAgencya Havasa zaprzecza rozsiewa- 
nym wieściom, jakoby francuscy marynarze 
wysadzeni w Sagallo, dopuszczali się ra- 
bunku i zrywali obrazy świętych. Owszem, 
Francuzi starali się o zabezpieczenie rzeczy 
Rossyan i obchodzili się z nimi dobrze. 


Z polecenia rządu szwajcarskiego wy- 
pracowano wykaz studentów i studentek u- 
częszczających na uniwersytet w Szwajca- 
ryi. Według tego wykazu uczęszezało na 
ostatni kurs w Bazylei 4 Rossyap, w Zu 
rychu 35 Rossyan i 30 Rossyanek, w Ber- 
nie 26 Rossyan i 47 Rossyanek, w Gene- 
wie 26 Rossyan i 24 Rossyanek. Nadto na 
politechnice w Zurychu było 80 Rossyan. 
Wykazy te dają jedynie liczbę immatryku- 
lowanych. Profesorowie domagają się ener- 
gicznie, ażeby rząd zapobiegł napływowi 
Rossyan na szwajcarskie uniwersytety. 


Z Sofii donoszą, że w razie gdyby 
król Milan udał się istotnie do Konstanty- 
nopola, książę Ferdynand postanowił powi- 
tać go w Carybrodzie i towarzyszyć mu do 
Filipopola. 

Oficyalnie przeczą, jakoby 300 mło- 
dych Bułgarów zawiązało się celem utwo- 
rzenia przybocznej straży księcia. Potrzeba 
podobnego kroku nie istnieje Książę w sto- 
licy nie potrzebuje żadnej straży lub ochrony. 


We francuskiej Izbie deputowanych usi- 
łowano znowu wywołać burzliwe rozprawy 
nad kwestyą zatonięcia jednej łodzi torpe- 


dowej, lecz po bezzwłocznej odpowiedzi mi-, 


nistra marynarki Izba przyjęła prosty po- 
rządek dzienny i na tem zamknięto dy- 
skusyę. 

Floquet ogłosił publicznie zrzeczenie 
się kandydatury poselskiej w Perpignan, 
a to z powodu postawienia tam tak- 
że kandydatury Boulangera. W piśmie do 
komitetu wyborczego oświadcza Floquet, że 
kandydatury nie przyjmie, ponieważ depar- 
tament ten był przeciwny traktatowi han- 
dlowemu z Grecyą, którego Floquet jako 
minister bronił. 

Prezydent repnbliki podpisał na osta- 
tniej radzie ministeryalnej dekret upowa- 
żniający rząd do wydania 1,200.000 certy- 
fikatów wystawy. Certyfikaty te wydawane 
będą po cenie 25 franków za sztukę i opa- 
trzone będą każdy 25 biletami wstępu na 
wystawę. Upoważnienie to przedstawione 
będzie do aprobaty Izbie deputowanych. 


Sir Thomas Gladstone, starszy brat 
przewódcy stronnictwa liberalnego, umarł w 
85 roku życia w Szkocyi. Przez lat 40 zaj- 
mował Tomasz Gladstone miejsce w Izbie 
niższej jako członek stronnictwa konserwa- 
tywnego i umarł jako konserwatysta. Star- 
szy brat poczytywał zawsze byłego mini 
stra i głowę stronnictwa za renegata i nie- 
bezpiecznego rewolucyonistę. 


Gladstoniści odnieśli ponowne zwy- 
cięstwo przy wyborze jednego deputowanego 
do Izby gmin w Gorton. Wybrany został 
liberalny członek Mather 5155 głosami. 
Konserwatysta Hatch otrzymał mimo nad- 
zwyczajnych zabiegów i pomocy unionistów 
tylko 4309 głosów. 

W szeregach opozycyi zaczynają teraz 
na seryo roztrząsać kwestyę, czy nie mo- 
żnaby w istocie podjąć ze skutkiem propo- 
nowanego przez sam gabinet wotum nie- 


ufności. Stronnictwo liberalne liczy po części? 
na szezupły zastęp torysów demokratów, 
którym przewodniczy lord Churchill, zaj- 
mujący w kwestyach nowego kredytu i ma- 
rynarki postawę wybitnie opozycyjną. 


Z Rzymu donoszą: Do komisyi budże- 
towej wybrani zostali wszyscy czterej kan- 
dydaci, zalecani przez rząd. Opozycya wy- 
brała swoich kandydatów do komisyi ze 
wszystkich frakcyj. 

Z powodu starcia w Izbie deputowa- 
nych przyszło do pojedynku na pałasze po- 
między deputowanym Cavallotti a generałem 
Corvetto. Generał odniósł kilka draśnięć i 
z 10 dni będzie musiał się leczyć. — Sce- 
nę w Izbie wywołał Cavallotti, który inter- 
pelując ministra wojny o proces toczący się 
przeciw Matteiemu, wydobył dawną sprawę 
generała Corvetto, jakoby ten miał być kie- 
dyś oszczereą stosunków w Sycylii. Gdy 
Corvetto zaprzeczył temu, nazwał go Ca- 
vallotti „kłamcą“, i wyraz ten powtórzył 
kilka razy. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 marca. Wczoraj 
zmarł w 78 roku życia deputowany 
do Rady państwa landgraf Ernest 
Fürstenberg. 

Wiedeń, 26 marca. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych prezydent Izby poświęcił kilka 
słów zaszczytnych pamięci zmarłego 
hr. Firstenberga i zawiadomił, iż od 
dziś codziennie z wyjątkiem śród i 
piątków będą odbywać się także po- 
siedzenia wieczorne. Ugoda dodatkowa 
do traktatu ełowo-podatkowego z księ- 
stwem Liechtenstein (sprawozdawca 
Schorr) otrzymała bez rozpraw kon- 
stytucyjne przyzwolenie. Kwota u- 
działowa kosztów zarządu cłowego 
będzie wynosić odtąd 17 zamiast 25 
procent. 

lzba przeszła następnie do roz- 
praw nad budżetem. 

Wiedeń, 26 marca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj odbyły się oficyalne zarę- 
czyny córki hrabiego Tafiego, Maryi, 
z hr. Ooudenhove, praktykantem kon- 
ceptowym  _Namiestnietwa  moraw- 
skiego. 

Wiedeń, 26 marca. Z okazyi za- 
ręczyn hrabianki Maryi Taaffe z hr. 
Coudenhove odbył się wczoraj wie- 
czorem u prezesa gabinetu świetny 
obiad. na który otrzymali zaproszenie 
członkowie rodzin obojga zaręczonych 
i liczni przedstawiciele arystokracji. 

Wiedeń, 26 marca. Najbliż- 
sze posiedzenie Izby panów odbędzie 
się dnia 28-go b. m. Na porządku 
dziennym znajdują się ustawa o ka- 
sach gwareckich i drugie czytanie 
prowizoryum budżetowego na kwie- 
cień i maj; ustawy o losach zagra- 
nicznych , wreszcie ustawa o domach 
składowych. 

Peszt, 26 marca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj wieczór powtórzyły się za- 
burzenia; tym razem wyszły od ro- 
botników, którzy dotychczas nie brali 
udziału w demonstracyach. Trzy ba- 
taliony piechoty musiały rozpędzić 
zgromadzone tłumy; wielu jest ran- 
nych. O pół do 10 wieczór wojsko 
mogło powrócić do koszar ale konni 
żandarmi przebiegają ulice; na jutro 
przygotowane są większe środki o- 
strożności, ażeby deputowani mogli 
bez presyi głosować. 

Najj Pan przyjął wezoraj pp. 
Ministrów hr. Kałnokyego i Tiszę na 
wspólnej audyencyi. 

P. Minister wojny br. Bauer przy- 
był tutaj. 

Z okolic donoszą o ciągłym wzbie 
raniu wód w rzekach Cisa, Samos, 
Maros, Temes i Bega; w wielu miej- 
scach zaczęto budować wały o- 
chronne. 

Peszt, 26 marca. Po wczoraj- 
szem zgromadzeniu robotników, na 
którem omawiano także $. 25, zebrał 
się dość znaczny tłum przed strzel 
nicą, i pomimo uwag ze strony poli- 


cyi, pociągnął ku bulwarowi Teresy, 
gdzie go rozproszyli jezdni policyanei 
i kompania przywołanej na pomoc 
piechoty. Twierdzą, że zebrani chcieli 
urządzić demonstracyę przed klubem 
niezawisłych. Wielu uwięziono. Woj- 
sko ustąpiło o godzinie 8%, gdyż 
zapanował spokój. 

Preszburg, 26 marca. Biskup 
Heiller zmarł wczoraj. 

Praga, 26 marca. Maurycy Ha- 
nau umarł w Horrovitz, w wieku 
55 lat. 

Tryest, 26 marca. Wczoraj w 
południe odbyło się na uroczyście 
przystrojonym Stationsplatz odsłonię- 
cie pomnika, na pamiątkę dokonane- 
go przed 500 laty przyłączenia Tyrolu 
do Austryi. Obecni przytem byli na- 
miestnik, admirał bar. Sterneck , na- 
czelnicy władz, konsulowie, rada miej- 
ska, deputacye, stowarzyszenia i nie- 
przeliczone masy ludności. Przema- 
wiali prezes komisyi pomnikowej br. 
Morpurgo, namiestnik i wiceprezes 
rady miejskiej Luzatto. Wśród dźwię- 
ków hymnu ludowego, strzałów dzia- 
łowych i okrzyków publiczności: Evi- 
va! zdjęto zasłonę pomnika, modeio- 
wanego przez rzeźbiarza tryesteńskie- 
go Rendica a odlanego przez profe- 
sora Penningera w Wiedniu. Pomnik 
podobał się powszechnie. 

Berlin, 26 marca. Rada związ- 
kowa przekazała wniosek rządu pru- 
skiego w sprawie zmiany przepisów 
kodeksu karnego i ustawy prasowej 
komisyi sądowej. 

Berlin, 26 marca. (Tel. pr.) 
Cesarzowa Fryderykowa wdowa przy- 
bedzie z córkami w kwietniu do 
Homburga i zamieszka później stale 
w zamku Friedrichshof, położonym 
w pobliżu Homburga. 

Filipopol, 26 marca. Do Polit. 
Corr. donoszą : 

Powitanie księcia Ferdynanda 
z, prezesem gabinetu Stambułowem 
było nadzwyczaj serdeczne. Ksią- 
żę oczekiwał na Stambułowa na 
dworcu kolejowym i dał na cześć je- 
go wielki bankiet, Dzisiaj odbędzie 
się w pałacu książęcym obiad na 
cześć rady miejskiej, która nadała księ- 
ciu i księżnej Klementynie obywatel- 
stwo honorowe miasta Filipopola. 

Belgrad, 26 marca. Wiadomość 
o projektowanym zjeździe króla Ale- 
ksandra z carem jest bezzasadną. 
Również nieprawdziwą jest pogłoska, 
jakoby królowa Natalia miała przy- 
być do Serbii lub Budapesztu. Niema 
też słowa prawdy w doniesieniu ja- 
koby minister Tauszanowicz poczynił 
kroki dla spotkania się króla Ale- 
ksandra z matką lub zostawał w ja- 
kichkolwiek szczególniejszych stosun- 
kach z królową. 

Paryż, 26 marca. Izba uchwa- 
liła wniosek Faurea, o sądowe ści- 
ganie tego ministra, który w r. 1876 
kazał Don Carlosa ze świtą zawieźć 
osobnym pociągiem z Pau do Bou- 
logne. 

Agencya Havasa powtarza komu- 
nikat, jaki ogłosiła w dniu 27 gru- 
dnia 1887 a który twierdzi, iż bar. 
Rothschild nie ma żadnego udziału 
w spółce miedzianej. Agencya oświad- 
cza obecnie, że komunikat ten był i 
jest prawdziwym. 

Praga, 26 marca. Czeski sejmik 
przemysłowy oświadczył się jedno- 
głośnie za zatrzymaniem przepisu znie- 
walającego do wykazywania uzdolnie- 
nia i za instytucyą przymusowych sto- 
warzyszeń, 

Paryż, 26 marca. Boulanger od- 
był wczoraj zwykły spacer aż do la- 
sku bulońskiego poczem przyjmował 
wizyty. 

Londyn, 26 marca. Hr. Herbert 
Bismarck miał wczoraj dłuższą kon- 
ferencyę z ambasadorem Hatzfeldem, 
poczem powrócił do Epsom do lorda 
Roseberry. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


39 
Rothseidene Bastkleider fi. 10 
kr. 50 per Robe und bessere Qualitaten 
versendet porto und zolifrei das Kabriks-Depot 
G. Henneberg (k. u. k. Hoflieferant), Ziirieh. 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto, 


Smola Głuyota przygotowuje się od 
lat dwudziestu u L. Frere, 19, rue Jacob, w 
Paryżu, i wszędzie się sprzedaje, 7488 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu t tru- 
dnemu trawieniu (dyspepsjt), gastralgji utra- 
cie sł i apetytu. 392 

Znajduje się w głównych aptekach. 


Wszelkie papiery wartościo 
we, listy zastawne krajowe 
i zagraniczne, jakoteż losy 
i monety 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
kantor wymiany 


KITZ i STOFF 
Plac Halicki 1. Lwów. Plac Halicki I 


iF Zlecenia z prowineyi wykonują się 
jak najsumienniej nie doliczając żadnej 
prowizyi. 1836 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 23 marca 1889. 

płacą żądają 

walutą austr. 

l. Akcye za sztukę. złr. et.  złr. ote 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. {204 ŻU7 — 
Kol. lwow.-czer.-jas, po 200 zł. wa. 51225 75 231 75 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. =|]259 — 293 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. E 216 — 


2. List. zast. za 100 zł. E 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 


Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. $ 100 80 

»  4pr. w. a. 2] 96 — 
5 z „ 5 pr. los. w 37 1. © [100 80 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41'/gl. SẸ 93 25 945 


n n n 42 PL. n n 528 A 90 8 J0 

p r. el 92 — > 
Listy dłużne'g. ZG wł. (dawniej = 

„6 pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyi £ — 5750 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 27/4 pr. wa. w likwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 

Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— 

4. Obligi za 100 zł. 

Indamniz. gal. 5 pr. m. k, 104 30 105 30 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a, |100 — 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. 8. I emisyi . 
Pożyezki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. #104 — 106 — 
Pożyczki kr. zr. 18838po4*/,pr.wa. | 9510 96 — 
5. Losy miasta Krakowa 24 — 2650 

» S Stanisławowa 33 — 35 50 
6. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . 5 65 5 75 
Dukat cesarski S Ś 567 577 
Napoleondor 959 9 69 
Półimperyał . . . . . 969 10 — 
Rubel rossyjski srebrny 136 1 48 
i j apierowy . 1 281/4 1 303% 
106 marek niemieckich `. . . |50 16 6015 


TEON TA TREO OD SEC EIT AED ETNA POZA S: 


KMKZZKZREMKKZEKZKZKZK 


(0 Losy wą Banku bipotecza. ¥ 
M 


trzy ciągnienia rocznie. 
Główna wygrana 
50.000 zir. a. w. M 
sprzedaje najtaniej 
także na spłaty miesięczne po zł. 5 


N AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. 
K JF Zlecenia z prowineyi uskutecznia się 
M bezzwłocznie bez doliczenia prowizyi, 
K na żądanie za zaliczką pocztową. 
N 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 ct. 70, 
na prowincyi zł. 1 ct, 80, 14:8 


EEx EKE 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociag osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz, 11 min, 6 w 
nocy pociąg mięszany, 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 

osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg 

osobowy, o godz. 8 min. 40 po poł. pe- 
ciąg osobowy. 


rano ; 


/ 


Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię3 
szany, 0 godz. Q min. 8 po poł. pocią- 

kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- 
ski: o godz. 8 min, 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany. 


Z Bełzea: o godz. 5 min, 58 poł. pociąg ' 


mięszany, 
Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 

l poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 

; wieczór pociąg osobowy. 

| Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz, 9 min. 52 przed poł. pociąg 

| mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany, 

Do Czerniowiec: o godz, 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz, 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min, 8 w nocy pociąg mięszany, 

Do Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 

mięszany. 

[Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz, 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, © godz, 4 min, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany, 

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 

po poł. pociag osobowy, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22 marca 1889, 


I. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad s a G 0 6 a o REO EPLO 
luty-sierpień 6.0 0 o a ae ERAD EN 

Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . - . . . 83.95 84.15 
kwiecień-październik . . . . . 8410 84.30 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.— 140.50 
o „ 1860 po500 zł. w.a. 5 pr. 142.90 143.40 
„  „ 1860 po100zł.5 pr. 141.— 148.— 
„n  „ 1864 po100zł. . . . 182,— 183,— 
1864 po 50zł. 182.— 183 — 


n p 5 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zi opr o caa o 6 o m4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 


154.20 154.80 
99.55 9975 
111.55 111.75 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
Bukowiny . 104.56 105.506 
GACY a 20 3 AZ 104.56 105.20 
Niźszej Austryi . . . . , 109.50 110.25 
Siedmiogrodu . boa o . 105.— 105.25 
Węgier . . . . 0.6 © 105.— 105.25 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 140 129.30 129.80 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 30475 305.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 537.— 543.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
wpł. 50 pr. . . « . 1 =— —— 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 892.— 894.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m, —.— —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a 200524 =—.— . 
Północna kolej po 1009 zł. m. k. 2530.— 2535,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.15 205.25 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 229.75 230.25 


łacą żądaj 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 243 śś 242.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 101.50 102 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 185.75 186.25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6. pr. —— —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/ę pr. w 
RAGOWAWJIK o o Ble e 8 
premiewe po 3 


pr. 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 |. 6pr. 91.90 —.— 
n»n o» » W201.7 pr. 95.— 97.50 
OW. © „  Ww361.5'/spr. 89.75 90.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 --— 
non on » Po 5 pr. . . 100.75 101.25 

po 5 pr. w 


n ” n » 
37 latach zwrotne . 100.75 101.25 


Banku kraj. 4*/a pr. wa. los. w 51a 1. 97.295 97.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr w. a I emisyi. . . . . . 100.235 —.— 
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 l. wyl. 100.25 —.— 
Banku aust. węg. po 4'/g EE . . . 102.— 102.70 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.65 —.-- 
„ Zakł. kr. ziem. po 5*/ą pr. . 102.40 — — 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.8; 101.40 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 101.50 102.— 
Kolej północna po 100 zł, m. k . 100.40 101.— 


z A po 100 zł. w. a. . 100.80 102-60 

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł, 4ta pr. . . . . . 100.90 101.40 
dtt (Jarosław-Sokal) 100.10 100.60 


0 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 


zł. 4pr. w sreb . 1884 . . 82.— 82.50 

g = 3 $ 1884 . 89.20 89.89 

z r. 1866 —— —— 

mię Melw 6 m . Saya === 

Weg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101.— 
6 Los y- 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.50 188.50 

Clarego po 40 zł. m. k 62.25 63.2 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 145.— --— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 40.— 41— 


Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m, 
10 wieczór pociąg osobowy. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1888. 
Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 


Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja, 

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
ja i Stanisławowa, 


Godz, 8 wieczorem z Husiatyna. 


Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja, 


Odjazd ze Lwowa: 


Godz, 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 
chy. 

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże, 

10 min, 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna, 

10 min, 35 przed połudn. do 
Stanisławowa,  Husiatyna, 
Suchej. 


Grodz 


Godz, Stryja. 


Chyrowa i 


łacą żąda, 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 5.2 260 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 25.75 26:75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a. 63.50 64.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 62.25 62.75 
Czerwon. krzyża must. Tow. po 10 zł. 19.90 20.30 

5 A węg. „ po 5 zł. 1320 13.60 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

poiószków. 8. . . „A. OPZDDORZZ5O 
Salma po 40 zł. m. k. . . 65.50 66.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 65.50 66,— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 37.— 39.— 
Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 160.— 

a „ po 50 zł. w. a. TW  19.— 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 44,— 45,— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 58.— 58.50 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. ——— —— 
Londyn za 10 ft. szt. 12170 121.95 
Paryż za 100 fr. . . . 4810.— 43,15.— 


Kurs złota. 


Dukat cesarrki men. 5.71.— 5.13,— 

„ pełnej wagi 5.67.— 5.69.— 
Korona o © == mm M 
20 frankówka PE 9.60.50 9.61.50 
Rossyjski półimperyał 9.96—  9.98.— 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 23 marea 1889. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
m m, » w srebrze 
Renta w złocie . . . . . . . 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiege 
5 „ kredytowego . 
Londyn E e a 
Napoleondor . 
Dukat cesarski men. . . 
100 marek niemieckich . 


r 


wej l. 92 objętą masy spaikowej Mikołaja | minie i poniżej takowej, za jakąbądź cenę 
Kuśnierza własną celem zaspokojenia pre- | nastąpi. 
tensyi c. k. uprz. Zakładu kred. włość. w j Wadyum wynosi 10pr. cen szacunko- 
likwidacyi 19 rat po 18 złr. zpn. | wych 

Na pierwszym terminie tylko za cenę | 


gierskiego Banku galic. Towarzystwa kre- 
dyt. ziemskiego, lub galie. Banku hipote- 
cznego, efekta te wedle kursu w dzienniku 
urzędowym notowanego, jednak nie imienną 


Licytacye. 
L. 5688 (1944 2—3) 


C. k. Sąd krajowy w sprawach cywil- |, Dla tych którzyby po dniu 8 lipca 1687 


nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że w celu zaspokojenia dłużnej 
pretensyi 103 zł. 16 ct. z 6pr. odsetkami 
od 14 czerwca 1883, kosztami sporu w kwo- 
cie 2 zł. 55 ct., egzekucyjnymi 8 zł. 99 ct., 
8 zł. 47 et. i 12 zł. i kosztami niniejszego 
podania 9 zł. 56 ct., dozwoloną została na 
rzecz dr. Józefa Smolki przymusowa lieytacya 
5/6 części realności 1. 3222), wedle Dom 157 
pag. 356 n. 11 on, względnie poz. 8 karty 
C. wyk. hip. 288 II. egzekwowanej preten- 
SJI za hipotekę służących. 

„Licytacya ta odbędzie się w dwóch 
terminach, t. j. dnia 25 kwietnia i 31 ma- 
Ja 1889 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem w ts. sali rozpraw, 

Cenę wywołania stanowi 
eunkowa 1254 zł. 65 ct. 

d Przy pierwszym z tych terminów bę- 

% owe części realności tylko za cenę sza- 
cunkową 1254 zł. 65 et, lub wyżej takowej, 
Przy drugim, także poniżej takowej najwię- 
cej ko sprzedane, 

Aażdy chęć kupienia mający obowią- 
zany jest złożyć do rąk komisie M koci. 
nej jako zakład licytacyjny kwotę 126 zł, 
WA. w gotówce, w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, galic. obligacyach indemniza- 


cena szą- 


cyjnych lub listach zastawnych austr. wẹ- 


wartość licząc. 

Zakład najwięcej ofiarującego zatrzy- 
many i w razie złożenia w gotówce w cenę 
kupna wliczony, zakłady zaś współlicytują- 
cych zostaną tymże zaraz po odbytej licy- 
tacyi zwrócone. 

Tych wszystkich wierzycieli, którzyby 
na częściach realności dłużników własnej 
po dniu 17 sierpnia 1888 tj. po dniu wy- 
dania wyciągu hipotecznego, prawo zasta- 
wu nabyli, lub którymby uchwała licytacyj - 
na nie mogła być doręczoną do rąk ustano- 
wionego dla nich kuratora adw. dr. Kro- 
sińskiego, ze substytucyą adw. dr. Ostro- 
żyńskiego zawiadamia się. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

We Lwowie, dnia 2 marca 1889. 


L. 6302 (1912 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach 
sprzeda w drodze publicznej lieytącyi dnia 
8 maja 1889 i dnia 19 czerwca 1889 za- 
wsze o 10 godz. rano w budynku sądowym 
realność wyk. hip. księgi gruntowej dla 
Halwiszni l. 82 objętą Seńka Kuśnierza 
względnie jego spadkobierców własną i re- 
alność wyk. hip. tej samej księgi grunto- 


„(łazeta Lwowska“ Nr. 70 z dnia 27 marca 1889, 


wywołania lub wyżej takowej, zaś na dru- 
gim terminie także niżej ceny wywołania. 
Cena wywołania 831 złr. i 55 złr. 
Wadyum 10-pre. i 
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. i 
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 


jakie prawa rzeczowe do zlicytować się 
mającej realności nabyli, lub którymby uchwa- 
ły niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczą- 


ice, z jakichkolwiekbądź powodów doręczone 


być nie mogły, ustanawia się kuratora An- 
toniego Stosinę z Rozdołu, 

Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania można przejrzeć w tusądo- 


się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w | wej registraturze. 


Rudkach. 
Rudki, dnia 22 grudnia 1888. 


L. 11634 (1899 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Miko- 
łajowie odbędzie się się celem zaspokojenia 
pretensyi Matli Rettig w kwocie 48 zł. wa. 
z pn., egzekucyjna sprzedaż całej posiadło- 
ści lwh 514 ks. gr. gm. Rozdół, solidarnych 
dłużników Jana i Rozalii Borasowskich wła- 
snej i całej posiadłości l. w. h, 328 ks. gr. 
gm. Rozdół solidarnego dłużnika Jana Bo- 
rusowskiego własnej w dniach 30 kwietnia 
i 4 czerwca 1889 każdym razem o godzinie 
10 rano z tem, że sprzedaż ta na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacun- 
kową, co do realności whl. 514 na 80 zł., 
zaś eo do realności l. w. h. 328 na 40 zł. 
egzekucyjnie oznaczonej, na drugim zaś ter- 


C. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów 381 grudnia 1888. 


L. 11135 (1988 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Galic. 
Zakładu kredyt. Ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 200 zł. wa. z pn., odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 26 kwietnia 1889 
i 31 maja 1889 o godzinie 10 rano egze- 
kucyjna licytacya realności pod lk. 81 lwh. 
135 Gedlarowa Józefa Kuli własnej. 

Cena wywołania 500 zł, 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze, 

Leżajsk, 10 lutego 1889. 


L. 94 (1910 2—3) 


103 w Czernislawie położonej, Arona Un- 


8 


Kuratorem z miejsea pobytu niewia- 


Korołówce a mianowicie na majątek ru- 


W e. k. Sądzie powiatowym w Prze- gara własnej, na rzecz Semuela Bauera i domych ustanowiono p. Jana Strzeleckiego chomy, gdziekolwiekby się takowy znajdo- 


worsku w dniach 29 kwietnia 1889 i 31go 
maja 1889 zawsze o 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności w Tryńczy ob- 
jętej lwh. 392 Wojciecha Drysia własnej | 
celem wydobycia pretensyi Galicyjskiego | 
Zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie 
150 zł. 

Cena wywołania 400 zł. | 

Wbdyum 40 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie. 

Przeworsk. dnia 7 stycznia 1889. 


L. 3 (1932 2—8) 

W tutejszym Sądzie odbedzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 3 kwietnia 1889 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 maja 
1859 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności l. 460 w Turce położonej Noego Link 
własnej na rzecz Judy Weiss pto 32 zł. z 
przynależytościami. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. f 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- i 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
adwokata dr. Kohna z Turki. 

Turka, dnia 4 lutego 1889. 


i 


L. 6369 (1930 2—8) 

Vom k. k. Bezirks Gerichte in Pod- 
hajce wird bekannt gegeben dass am 29 
Marz 1889 und 2 Mai 1889 jedesmal um 
9 Uhr Vormittags hiergerichts die óffen- 
tliche feilbiethung des in der Synagoge 
Bethamedresch gelegenen zur Nachlass- 
masse des Salamon Zimer gehörigen Män- 
nersitzes zu Gunsten der Reisie Fischer 
pto 12 fi. O. W. statifinden wird. 

Ausrufspreis 25 fl. 

Vadium 2 fl. 50 kr. 

Der Schatzungsakt und die übrigen 
Lizitationsbedingungen können im der hg. 
Registratur eingesehen werden. 

Podhajce, 10 Oktober 1888. 


L. 24489 (1926 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 91 zł. 5 et. w. 4. Z pū., 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymuso- 
wa sprzedaż przez publiczną lieytacyę po- 
wyższej wierzytelności na hipotekę służącej 
realności pod lk. 16/6 i 1004 w Borysławiu 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
Dawida Ackermana własnej na rzecz Este- 
ry Roth w dniach 26 marca 1889i14 maja 
1889 każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 420 zł. wa. w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. p. p. 

Zakład wynosi 10pr. ceny wywołania, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Apfla w Drohobyczu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registruturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Drohobycz, dnia 29 grudnia 1888, 


L. 939 (1928 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 12 kwietnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 8 ma- 
ja 1889 nawet pomżej takowej, licytacya 
realności według wykazu hip. 1. księgi 
gruntowej gminy Nadycze Jaśka Antoniaka 
własnej, rzecz na Hersza Zippera pto 63 zł. 60 
et. wa. Z pn. 

Cena wywołania 510 zł. 50 ct. wa. 

Wadyum 51 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kulików, dnia 28 lutego 1889. 


L. 8661 (1652 2—8) 

Dnia 14 maja i 18 czerwca 1889 o 10 
rano, odbędzie się publiczna sprzedaż poło- 
wy realności wyk. hip. 82 księgi gruntowej 
gminy Zawada uszewska objętej Wojciecha 
Hebla własnej na rzecz Abe Liebera celem 
zaspokojenia sumy 40 zł. 

Cena wywołania 480 zł. 

Wadyum 43 zł. i 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. : h 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został Antoni Kurlata notaryusz 
w Brzesku, 

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko 30 grudnia 1888. 


2 I (1908 3—8) 
W tut, Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 9 kwietnia za lub powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 21 maja 1889 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności lk. 


L. 29 


PD ORA i 1 1 mma E S E R a ZZOZ ZZ OCE CEE RE ROEE EO OOOO ZWZ ZL DNZZOARZZO Z ŃO ZOE LOOO OOO ZZ ZL ZZL ZZ e O a ë 


Markusa Weissa pto 255 zł. 
Cena wywołania 1215 zł. 
Wadyum 121 zł. 50 ct. 
Resztę warunków i akt oszacowania 
o przejrzeć w tus, registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 13 lutego 1889. 


woln 


L. 8128 (1901 3—3) 

W dniach 28 kwietnia i 23 maja 1889 
o godz. 10przed południem przeprowadzoną 
zostanie w Sądzie przymusowa sprzedaż po- 
łowy realności pod nk. 16 w Radomyślu 
położonej wyk. hip. l. 155 objętej masy spad- 
kowej Wojciecha Kusia własnej. 


Cena szacunkowa wynosi 117 zł. 50 et. 


Wadyum 12 zł. 
: Akta oszacowania, wyciąg hipoteczny 
l warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
tut, registraturze. 

Radomyśl, dnia 25 lutego 1889. 


L. 2832 (1895 3—38) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. gal. akc. Banku 


hipotecznego we Lwowie w sumach 1980 zł. ' 


z 6pr. procentem od dnia 1 marca 1888 i 
kwoty 19 zł. 80 et. jako lpr. prowizyi od 
14 zaległej raty 1980 zł. Gpr. od dnia 1go 
września 1868 i kwoty 19 zł. 80 et. jako 
lpr. prowizyi od 15 zaległej raty z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Pogorsza wola i 
Pogórze w powiewie tarnowskim położonych 
do dłużnika Bolesława Wilkoszewskiego na- 
leżących. 


Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- | 


minach, a mianowicie: w dniu 26 kwietnia 
1889 i w dniu 3igo maja 1689 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa przyjęta przy udzieleniu 
pożyczki bankowej w kwocie 120.000 zł. 
wa., poniżej której w terminie pierwszym 
dobra sprzedane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące, wynosi 10pr. ceny wywołania, 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 28 lutego 1889. 


L. 104 (1900 3—3) 

W dniach 30 kwietnia 1889i 4 czerwca 
1888 każdym razem o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie publiezna egze- 
kucyjna sprzedaż połowy realności Hrynia 


Zubińskiego i Anastazyi 1. Śl. Jarosz 2. śl. | 


Lubieńskiej własnej, wyk. hip. l. 74 ks. gr 
gm. Rozdół objętej na zaspokojenie preten- 
syi towarzystwa zaliczkowego w Rozdole pto 
97 zł, w. a. z pn. 

Cena wywołania 160 zł. 

Wadzum 15 zł. 

Resztę warunków przejazeć można w 
tusąd registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów, 15 stycznia 1889. 


L. 1540 (1929 2—g) 

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie prze- 
prowadzi w dniach 18 kwietnia i 21 maja 
1889 każdym razem o godzinie 10 rano egze- 
kucyjną publiczną sprzedaż połowy ciała hi- 
potecznego wyk. nip. 1. 14 księgi gruntowej 
gminy kat. Szezurowice objętego dłużnika 
Leizora Rojdeka własnej na rzecz Towa- 
rzystwa zaliezkowego w Radziechowie sto- 
warzyszenia zarej. z nieograniczoną poręką 
pto 150 zł. wa. z pn., która na pierwszym 
termine tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, przy drugim zaś terminie także niżej 
tej ceny sprzedauą zostanie. 

Cena wywołania 644 zł. 

Wadyum 64 zł, 40 et. wa. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania jako też bliższe warunki lieytacyi mo- 
gą być przejrzane w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem pana Leona Holzera e. k. 
notarpusza w Łopatynie. 

Łopatyn, 4 marca 1889. 


L. 6645 (1983 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności towarzystwa zaliczkowego w Ciesza- 
nowie w kwocie 40 zł. wa. z pn., odbędzie 
się na dniu 1 kwietnia i 1 maja 1889 ka- 
żdym razem o godzinie 10 z rana, w Są- 
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 35 w Bruśnie Nowem położonej wy- 
kazem hip. 130 księgi gruntowej tejże gmi- 
ny objętej, Błażeja Stasika własnej, na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej, na dru- 
gim zaś także niżej ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 26 zł. 

Cena szacunkowa 255 zł. wa 

Akt oszacowania, wyciąg hip. i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w regi- 
straturze przejrzane. 


'z Cieszanowa. 
Cieszanów, 15 grudnia 1888. 


"L. 8191 (2024 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- | 


eli, iż celem zaspokojenia sumy 24 
|zł. z pn., odbędzie się na rzecz Joachima 
Pecenbaum w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż 1/6 części posiadłości lwh. 187/, 
części a połowy realności lwh. 249 gm. Bro- 
dy objętych dłużniczki Antoniny Gramaty- 
kowej własnych w dwóch terminach, mia- 
nowicie dnia 1 kwietnie i dnia 1 mzja 1689 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 
| Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 

k. notaryusz p. Jaworski w Kalwaryi. 
Wadyum wynosi dla pierwszej posia- 
,dłości 15 zł, dla drugiej 7 zł., dla trzeciej 
2 zł. 50 et. 
| Kalwarya, dnia 30 grudnia 1888. 


L. 5784 (1958 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności a- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie a to 8 rat po 14 zł. 40 
et. wa. i reszty kapitału w kwocie 226 zł, 
44 ct. wa. z pn. zostanie realność pod lk. 
266 w Staremmieście Mikołaja i Katarzyny 
Terebuchów własna doia 29 marze 1889 i 
dnia 30 kwietaia 1889 o godzinie 10 przed 
południem, na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub ʻa cenę wywołania 400 zł. w. a., 
, na drugim także niżej ceny wywołania sprze- 
' daną, 
Zakład wynosi 20 zł, wa. 
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
jrzy po dniu 31 grudnia 1888 prawa rzeczo- 
|we do powyższej realności nabyli, lub któ- 
| rzyby o takowej uwiadomieni nie zostali do 
(rąk kuratora p. Maryana Władyczyńskiego 
(w Staremmieście i przez edykta, 

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 31 grudnia 1888. 


|L. 11317 (1990 1—3) 
| Vom k. k. Bezirks Gerichte in Podhaj- 
ce wird hiemit bekannt gegeben, dass am 
20 März 1889 und 2 Mai 1889 jedesmal 
nm 9 Uhr Voxmittag im Gerichtsgebäude 
izur Hereinbrirgung des Betrages pr. 31 f. 
sammt 6pr. Zinsen seit 9 November 1883 
den bisher bestimten Gerichts und Exeku- 
tionskosten pr. 7 fl. 83 kr, 2 f. 58 kr. 
16 fi. 98 kr. $ fl. 84 kr., 6 fi. 58 kr., 4 fi. 
, 28 kr, 5 f. 61 kr., so wie der Kosten die- 
ses Gesuches im ermassigten Betrage pr. 
j8 f, 40 kr. cie exekutiva Verausserung der 
j dem Exekuten Mayer Ber Freundlich gehó- 
rigen bereits pfandweise beschriebenen und 
| abgesschatzten Realität nr. 456 in Podhaj- 
ce zu Gunsten der Generalagentur der The 
Singer Manufacturing Comp. in New. York 
G. Neidlinger in Wien stattfinden wird. 

Ausrufspreis 932 fl, Vadium 50 fl. 
welches vom Ersteher nach der Feilbiethung 
sofort auf ein Drittel des Meistbothes ergänzt 
werden muss. 

Die übrigen Lizitationsbedingnisse und 
der Schitzungsakt können in der hg. Re- 
gistratur eingesehen werden. 

Podhajce, 2 November 1888, 


L. 39 (1832 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła- 
SZR, Że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jossla Langsama w kwocie 360 zł. odbędzie 
się dnia 28 marca i 2 maja 1889 o godzi- 
nie 10 rano w tusądowem zabudowaniu przy- 
musowa sprzedaż realności dłużnika Waśka 
Gimaka pod n. k. 30 w Woli Piotrowej po- 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 1000 zł. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 100 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Jan Wakerman w Bukowsku. 

Bukowsko, 30 stycznia 1889. 


L. 10839 (1939 1—3) 

C, k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
8Zaza, iż celem zaspokojenia należytości e. 
k. uprzyw. Banku kredyt, włość. w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 139 zł 90 ct. 
wa. z pnj, odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 12 kwietnia, 14 maja 1889 o go- 
dzinie 10 rano egzekueyjna licytacya real- 
ności pod lk. 180 w Dembnie położonej 
Piotra i Anny Więcławów własnej. 

Cena wywołania 850 zł. wa. 

Wudyum 35 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w Trgistraturze, 

Leżajsk, 24 stycznia 1889, 


Upadłości. 
L. 8078 (1932 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 


zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Benjamina A. Fuss handlarza skórami w 


wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
tórych ordynacya konkursowa z dnia 25 
rudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon- 
kursowym ustanawia się p c. k. kierownika 
| sądu powiatowego w Borszczowie p. Rzu- 
 chowskiego a tymczasowym zarządcą] masy 
p. dr. Stanisława Orłowskiego ad. w Borszczo - 
| wie.Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby na 
terminie dnia 29 marca 1889, o godzinie 
10 przed południem przed kemisarzem kon- 
|kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
| dokumentów, któreby ich pretensye wykazy- 
| wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
i stanowienia innego, tudzież, aby wybrali wy- 
> wierzycieli. 

Ck. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 

rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 20 ma- 
ja 1889 bądź to bezpośrednio w Sądzie 
(obwodowym, lub też u komisarza konkur- 
sowego podług przepisu ordynacyi konkur- 
sowej dla uniknięcia szkodliwych skutków 
prawa, zgłosili, a na terminie na dzień 17 
| czerwca 1889 o godzinie 9 z rana w biurze 
| komisarza konkursowego oznaczonym, wy- 
wjerzytelnili, i swoje wnioski co do ozna- 
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po- 
| czynili. 
i Wierzyciglom, którzy pretensye swoje 
jzgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
eena prawo na miejsce tymczasowego 
| zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ- 
jrzy dotąd obowiązki te sprawowali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładzją. 

Wierzyciele, którzy w Borszezowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bor- 
|szezowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
jwierzycielom rzeczonym na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kurator ustanowionym by 
został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do 
likwidacyi oznaczony jest zarazem termi- 
nem do układów z wierzycielami. 

Tarnopol, dnia 10 marca 1889 


|k 
|g 


a pega PR 
RBraAtTeE. 
L. 11611 (1924 2—38) 
W miejsce zmarłego Mikołaja Hrynia- 
ka ustanawia się Semka Kryśka kuratorem 
dla uznanego uchwałą c. k. Sądu obwodo- 
wego w Samborze z dnia 13 marca 1883 
l. 2985 marnotrawcą Nykoły Pyłypczyja 
rolnika z Niniowa dolnego, 
C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, 81 grudnia 1888. 


Konkursa. 


L. 25 (1981 2—3) 

Sokalski Sąd powiatowy poszukuje 
dyetaryusza egzaminowanego do prowadze- 
nia ksiąg gruntowych, za miesięcznem wy- 
nagrodzeniem 40 złr. 

Podania zaopatrzone odpowiednie- 
mi dokumentami należy wnieść wprost do 
naczelnictwa sądu. 

Sokal, 20 marca 1889. 


L. 871/R. s. o. (19838 2—8) 

C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs celem bezwłocznego o- 
bsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich : 

1. przy szkole 4 klasowej w Ropczy- 
each nauczyciela nadetatowego z płaca 
270 złr. 

2. przy szkole filialnej w Łopuchowej 
tymczasowego nauczyciela z płacą 250 złr. 
i wolnem pomieszkaniem. 

Ropczyce, dnia 20 marca 1889, 


L. 1823 (1936 2—3) 

Przy Sądzie krajowym w Krakowie o- 
próćnioną została posada woźnego z rocz- 
ną płacą 300 złr. dodatkiem aktywalnym 
25-pr. umundurowaniem i prawem postąpie- 
nia na wyższą płacę etatową, 

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zasirze- 
żoną posadę woźnego w myśl rozporzadzenia 
Miuisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 
187% 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
do 25 kwietnia 1889 do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sadu wyższego 

Kraków, 19 marca 1889. 


L. 203 (1945 1—3) 

W celu stałego obsadzenia następują- , 
cych posad nauczycielskich rozpisuje się 
niniejszem konkurs : 

1. Przy szkole 6 klasowej męskiej w 
Białej posada nauczyciela młodszego z ro- 
ezną płacą 300 złr. dodatkiem aktywalnym 
niewliczal aym do emerytury w kwocie rocznej 
200 złr. i dodatkiem na pomieszkanie w 
kwocie rocznej 30 złr. w. a. 

2. Przy szkole 4 klasowej męskiej w 
Kętuch posada nauczyciela starszego z ro- 
czną płacą 450 złr. i dodatkiem na po» 
mieszkanie w kwocie rocznej 45 złr. w. a. 

3, Przy szkołach klasowych w Łękach 
i Witkowicach z płacą 300 złr. i wolnem 
pomieszkaniem. , 

4. Przy szkole filialnej w, Nowej wsi 
z płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem. 

5. Przy szkołach etatowych w Bulo- 
wicach, Kozach i Osieku posady nauczycieli 
młodszych z płacą roczną 240 złr. | 

6. Przy szkołach etatowych w Wila- 
mowicach, Bestwinie i Pisarzowicach posa- 
dy nauczycieli młodszych z płacą roczną 
200 złr. 

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o posady pomienione, mają wnieść po- 
dania, zaopatrzone w przepisane dowody 
kwalifikacyi i wykazy służbowe za  pośred- 
nietwem swych władz przełożonych najda- 
lej do końca kwietnia 1889 roku do tutej- 
szej e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

C. k. Rada szkolna okręgowa 

Biała dnia 19 marca 1889, 

Przewodniczący e. k. starosta, 


L. 13280. (2010) 
W celu obsadzenia posady oficyała cło- 
wego w X klasie rangi, ewentualnie asy- 
stenta ełowego lub poborcy ełowego w XI 
klasie rangi przy galicyjskich e. k. urzę- 
dach cłowych z systemizowanymi poborami 
i obowiązkiem złożenia kaucyi służbowej 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają swoje podania zaopatrzone w dowody 
złożonego z dobrym postępem egzaminu z 
towaroznawstwa i postępowania cłowego, jak 
niemniej dokładnej znajomości języka nie- 
mieckiego i języków krajowych wnieść w 
przeciągu 4 tygodni za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Brodach. 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 12 marca 1889. 


L. 13280, (2009) 

W celu obsadzenia posady asystenta 
przy e. k urzędzie sprzedaży soli w Wie- 
liczce w XI klasie rangi z systemizowany 
mi poborami i z obowiązkiem złożenia kau- 
cyi rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się mają swe podania wnieść 
do e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie w ciągu 4 tygodni i w takowych oprócz 
uzdolnienia do tej posady także udowodnić 
znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

We Lwowie, dnia 12 marca 1889. 


Księgi gruntowe. 

L. 1381 (1950) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi grunto- 
wej dla gminy Skawica. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w 
Sądzie powiatowym lub przed komisarzem 
hipotecznym w dniu 30 marca 1889, w któ- 
rym dalsze dochodzenia prowa izić się będzie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Maków, 20 marca 1889. 


L. 593 (1964) 
Dochodzenia miejscowe dla założenia 
księgi gruntowej gminy Skomorochy rozpo- 
cznę 29 marca 1689. | 
Interesowani, zgłaszając się, winni po- 
dać wszystko do obrony ich praw stosowne. 
omisarz hipoteczny Sądu obwodowego 
Stanisławów, 22 marca 1889. 


L 452 (1963) 
Do wnoszenia zarzutów przeciw arku- 
Szom posiadania gminy kat. Bortniki, wy- 
ożonym w tut, Sądzie, wyznaczam termin 
po 27 marca 1889 a do możliwych docho- 
dzeń miejscowych termin na 28 marca 1859. 
Komisarz hipoteczny Sądu obwodowego 
Stanisławów, 20 marca 1889. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 59. (1726) 
Das r. t. Minifterium beð Jnnern hat 
unterm 7. Włórą 1889, 3. 855/M. I ber in 
om erfdyeinenden Zeitfhrift: „Don Chisciotte 
della Mancia“ und ber in Mailand erjdci= 
nenden Zeitung: „La Commedia umana“ auf 
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Grund bed $ 26 des Preggefekes den Poftbebit 
für bie im Reihêrathe vertretenen RKónigreidhe 


j unb Sdnber entzogen. 


Das f. f. Łanbesgeriht al8 Prefgeriht 
in Troppau bat auf Antrag ber É. Ë. ©taató= 
antvałtjhaft mit ben Ertenntniffen bom 1. 
Mdr; 1889, 33. 1167, 1184 unb ad Nr. 
1207, bie Beitereberbreitung der nadybenannten 


Beitungen nah $ 64 St ©. berboten, und 


{war : 
„Berliner Tageblatt” (Worgenaudgabe) 
Nr. 92 bom 20. Februar 1089; 

„Berliner Geridhtazcituna” Nr. 22 bom 
19. Februar 1889 (erfte Beilage); 

„Der Weften* (Chicago) Nr. 5 vom 3. 
Februar 1889; 

„pberfdlefifdye SBrejfe* (Ratibor) Nr. 45 
bom 22. Februar 1889 (Beilage) ; 

„Neifjer gcitung* Nr. 4% bom 20. 
Februar 1889 ; 

„Dać Echo” (Berlin) Mr 388 bom 21. 
Februar 1889; 

„Breslauer Morgengcitung" Nr. 42 bom 
19. gebruar 1889 (Beilage); Erfte Beilage zu 
R 44 berfelben Zetiung bom 21. $ebruar 

„Magbeburgifhe Zeitung" (Ubenbaudgabe) 
Nr. 92 bom 10. Februar 1889; 

„Le Figaro“ (Rari) Nr. 45 bom 14. 
Februar 1889 ; 

„Hannover fhes Tagblatt“ Nr 84 vom 
Februar 1889 (erfte Beilage); 

„Oberfdhlefifher Anzeiger” (Ratibor) Nr. 
46 vom 28. ebruar 1889; 

„Berliner Local-Unzeiger" Nr. 45 bom 
22. Februar 1889 (erftes Beiblatt); 

„Breslauer Zeitung” Nr. 135 bom 23, 
Februar 1889 ; 

„Weferzcitung” (Bremen) Nr. 15139 bom 
5. Februar 1889; Mr. 15141 bderfelben Bei- 
tung (Morgenausgabe) bom 7. februar 1889; 
Nr. 15142 berfelben Zeitung (Wtorgenaudgabe) 
bom 8. Gebruar 1889; Mr. 15142 berfelben 
Beitung (Mtittaggauógabe) bom 8. Februar 
1889; Mr. 15158 berjelben Zeitung (Morgen= 
auśgabe) bom 19. Februar 1889; 

„Neue Breślauer Geridhtozeitung" Mr. 7 
bom 17. Februar 1869, bann Beilage zu 
fw berjelben Zeitung bom 24 Februar 


Dać tj t. Rreidgeriht ale Prefgeriht 
in Budweið hat auf Antrag der l. t. Staata= 
anwaltfhaft mit bem Crtenntniffe bom 5. 
Mara 1889, 3. 1350 Stff., bie Wreiterverbrei- 
tung bes lugblatteg mit ber Ueberfdhrift: 
„Eine Mnfiht zur Befprehung", gedrudt im 
Jahre 1889 zu Leipzig bei Sturm et Koppe 
(A. Deunbhart), Berlag bon Heinrih Diek in 
teipzig — nad $58 ht e St. ©. verboten. 


Das t. f. Rreisgeriht als Prefgeriht in 
Eger hat auf Antrag ber $. t. Staataantalte 
fhaft mit ben EGrtenntniffen bom 27. Februar 
1889, 3. 1520, unb bom 2. Mara 1689, 3. 
1581 Gtff(, bie ABeiterberbreitung ber perio- 
bifdhen Drudfdrift: „Der weftbohmifhe Greng- 
bote” (Radjau) Nr. 8 bom 28. Februar 1889 
foegen beð Gebidhtee „Gulturbilb” nadh $ 800 
und 802 St ©., bann ber im Berlage von 
Heinrih Die in Leipzig erfhienenen Drud- 
fhrift: „Cine Anfidt zur Befprefung", Leipzig, 
ben 18. Februar 1589, unterfertigt von Hein- 
rih Diek; Bruberftrage 19 I, nad § 58 lit. c 
St. ©. berboten. 


Das t. f. Kreiðgeriht als Preggeridt in 
Spalato bat auf Antrag ber f. t. Staatóan= 
waltfdhaft mit bem Erfenntniffe vom 22. Februar 
1889, 3. 885, bie ABeiterberbreitung ber in 
Mailand erfdheinenben Beitfdhrift „L lllustra 
zione iialiana* Mr. 6 bom 10. februar 1889 
fegen deg Artifcis beginnend mit „Nel Numero 
precedente“ nad ben $$ 63 und 64 Gt. ©. 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 887. (1877 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie podaje 
w myśl przepisu $ 22 ustawy z dnia 19 
maja 1874 |. 70 Dz. u. p. do powszechnej 
wiadomości, że Kolej żelazna Lwów-Bełzee 
(Tomaszów) przez komisarza wykupna grun- 
tów dr. N. Seinfelda wniosła na dniu 26 
stycznia 1889 do i. 887 do sądu tutejszego 
podanie z prośbą, o skonstatowanie gruntów 
na cele tej kolei w tusądowym powiecie, 
a mianowicie w gminach: Kamionka lasowa, 
Ruda magierowska, Kamionka wołoska, Hołe 
rawskie, Rawa ruska, Rzyczki, Hrebenne, 
Kornie, Mosty małe, Teniatyska, Lubycza 
kameralna i Bełzec zajętych, celem weie- 
lenia tych gruntów do wykazu hipotecznego 
księgi kolejowej utworzyć się mającej i celem 
wpisania wyżej wymienionych gmin za wła- 
ścicieli parcel drogowych kosztem kolei 
nowo utworzonych, które to podanie wraz 
z załącznikami w tusądowym urzędzie ksiąg 
gruntowych przez interesowanych przejrzane 
być może. 


Wzywa zatem sąd tych wszystkich, 
którzyby żądaniem kolei żelaznej Lwów- 
Bełzec (Tomaszów) przeniesienia zajętych 


przez nią gruntów do wykazu hipotecznego 


księgi kolejowej, ezuli się w prawach swoich 
pokrzywdzonymi, ażeby zarzuty i pretensye 
swoje w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
15 maja 1889 wyznaczonym, w tutejszym 
sądzie tem pewniej zgłosili, ile że po tym 
terminie wnoszone zgłoszenia bez uwzglę 
dnienia pozostaną i z urzędu odrzucone 


| będą, a przywrócenie terminu tego do stanu 


pierwotnego z powodu zaniedbania go, 


| według przepisu ustawy jest niedopuszczalne. 


Prawa rzeczowe, któreby na dniu, na 
którym edykt niniejszy przy sądzie tutej- 
szym wywieszony został, to jest na dniu 20 
marca 1889 lub po tym dniu na gruntach 
do wykazu hipotecznego księgi kolejowej 
wcielić się mających, przeciw poprzednim 
posiadaczom tychże nabyte zostały, nie będą 
uwzględnione przy wcieleniu tych gruntów 
do księgi kolejowej, a uzyskanie wyżej 
wzmiankowanych praw rzeczowych tylko 
w tym wypadku będzie skuteczne, jeżeliby 
odnośne grunta do wykazu księgi kolejowej 
wcielone nie zostały. 

Z e. k. sądu powiatowego, 

Rawa, dnia 18 marca 1889, 


L. 10668 } ; (1915 8—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobeenemu Karolo- 
wi Schindler że przeciw niemu został dnia 
16 marca 1889 1. 10668 na rzecz Simona 
Blassberg wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 złr. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Karola Schindle- 
ra nie jest wiadome ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata p. dr. Szwedziekiego 
a tegoż zastępcą adwokata P. dra, Lill i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu ku- 
ratorowi doręczonym zostanie. 

Wzywa się zatem Karola Schindlera 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następ- 
stwa szkodliwe sam sobie przypisze, 

We Lwowie, dnia 16 marca 1889. 


L. 5375 (1:88 3—3) 

Wojniłowski Sąd powiatowy ustanawia 
dla zapozwanej przez Mykietę Laskiewieza 
z Tomaszowiec leżącej masy spadkowej po 
8. p. Mikołaju Krysku o uznanie go za 
właściciela 48 części wyk. hip. 1.266 gmi- 
ny kat Tomaszowce objętej realności, ku- 
ratorem p. Wincentego Czechowicza, e. k, 
notaryusza z Wojniłowa, wzywająe* strony 
do rozprawy ustnej na dzień 27 marca 
1889 o godz. 9 przed poł. w tut. sądzie 
odbyć się mającej. 

Wojniłów, 5 grudnia 1888, 


L. 355 (1889 3—3) 
Sąd powiatowy w Wojniłowie ustana- 
wia dla zapozsanej przez Iwana Turczań- 
skiego leżącej masy po Maksymie Nahor- 
niaku pto 50 złr., kuratorem Michała Swe- 
rydę, wójta z Serednego, wzywając strony 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 28 
marca 1889 o godz. 9 przed poł. 
Wojniłów, 6 lutego 1889. 


L. 4505 _ (1866 8—38) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie z po- 
wodu skargi Marcina Peterseima przeciw 
Maryannie Grędzierskiej niewiadomej z miej- 
sca pobytu oraz jej niewiadomym spadko- 
biercom o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 1000 złp. na rzecz Maryanny Gę- 
dzierskiej w stanie biernym realności lk. 
17 dz, V w Krakowie, ustanowił, dla nie 
wiadomych z pobytu pozwanych, kuratorem 
adw. dra Leszkę w Krakowie z substytucyą 
adw. dra Chmurskiego w Krakowie, wzy- 
wająe ich, ażeby ustanowionemu kura- 
torowi udzielili informacyi do obrony lub 
innego pełnomocnika ustanowili, inaczej 
skutki zaniedbania sobie przypisać będą 
musieli. 

Kraków, 1 marca 1889. 


L. 287. (1732 8—3) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnowie u- 
stanowi? dla niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu Józefa Strzyżowskiego, celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 
dzisiejszego l. 287/89 kuratora ad actum w 
osobie adw. dr. Busia. Jest rzeczą Józefa 
Strzyżowskiego udzielić ustanowionemu ku- 
ratorowi środków obrony swego prawa lub 
też ustanowić sobie innego pełnomocnika 
ile że inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze. 

Tarnów, dnia 1 lutego 1889. 


L. 814 (1870 2-3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie, zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Feliksa Jana dw. im. i Teo- 
dorę Czerkawskich, że celem przewodu 
rozprawy o płynność i pierwszeństwo wie- 
rzytelności pokryć się mających z ceny ku- 
pna uzyskanej za sprzedaną przymusowo 
w dniu 18 grudnia 1878 majętność tabu- 


larną Buda Meteniowska ustanowiono, dla 
nich jako egzekutów kuratorem adwokata 
dr. Heyne z podstawieniem adwokata dr. 
Mijakowskiego w Źłoczowie, i wezwano 
strony udział mające na audyencyę dnia 
20 maja 1889 godzinę 10 rano. 

Złoczów, 9 marca 1887. 


L. 11942 (1925 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Ed- 
munda Zubik zawiadamia się, że na żąda- 
nie Stefanii z Błaszezykiewiczów Zubik wy- 
danym został przeciw niemu tusądową u- 
chwałą z dnia 22 października 1887 do l. 
4483 wydanym nakaz płatniczy, że dla Ed- 
munda Zubik ustanowiouo kuratorem adw. 
dr. Komerinera w Borszczowie, któremu ten 
nakaz płatniczy doręczono. 

Wzywa się zatem Edmunda Zubik by 
w tej sprawie dla siebie pełnomocnika usta- 
nowił lub by wspomionemu kuratorowi środ- 
ki obrony podał, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki sam sobie będzie musiał 
przypisać. 

C. k. Sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 28 stycznia 1889, 


L. 299 (1923 2—3) 
Jego Excelencya Prezydent e. k. wyż- 
szego Sądu krajowego zamianował dla dru- 
giej dnia 18 maja 1889 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi sądu przy- 
sięgłych przy tutejszym e. k. sądzie obwo- 
dowym Prezydenta e. k sądu obwodowego 
Jana Michalezewskiego przewodniczącym 
sądu przysięgłych a ząstępcami przewodni- 
czącego radców Leopolda Szymonowicza 
Henryka Allschera, Edwarda Schaeffera, 
Leopolda Knotha i Wiktora Strzeleckiego. 
Z Prezydgum e. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 18 marca 1859. 


L. 7603 (1722 1—3) 

W Pilznieńskim e. k. Sądzie powia- 
towym odbędzie się dnia 13 mają 1889 i 
dnia 17 czerwca 1889 zawsze o godzinie 10 
z rana egzekucyjna sprzedaż publiczna : 

a) realności lwh. 299 księgi grunto- 
wej gminy Łęki dolne objętej dłużniezki 
Racheli Kornblith własnej, tudzież: 

b) jednej połowy realności lwh. 67 

e) jednej czwartej części relności 1l. 
w. h. 71 księgi gruntowej gminny Macho- 
wy objętych, dłużnika Wincentego Sinolenia 
własnych celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 150 zł. z pn., Tarnowskiej Kasy 
Oszczędności od Racheli Kornblith i Win- 
centego Smolenia się należącej. 

Realności te na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako- 
wej, zaś na drugim terminie także niżej ce 
ny szacunkowej sprzedane będą. 

Ceny wywołania stanowią ich ceny 
szacunkowe: 285 zł. 45 ct., tudzież 595 zł. 
50 et. i 7 zł, 50 et, 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciągi hipoteczne po- 
mienionych realności przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu jakoteż dla późniejszych wierzycieli 
hipotecznych tych realności ustanawia się 
kuratorem p. Tytuta Bujnowskiego e. k. no- 
taryusza w Pilznie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Pilzno, dnia 26 stycznia 1889. 


EET. TRZE 
Doniesienia prywatne, 


duszone grzyby 2.40 "on 


R. Piskora, Aussergefild, Bóhmerwald. 2011 


Notaryusz w Dukli 
potrzebuje kandydata z egzaminem i czteroletnią 
praktyką legalną. — Niezwłoczne zgłoszenia są po- 
żądane. 1962 


Ogłoszenie. is% 


Walne zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie 
odbędzie się 31 marca 1589 o godzinie 4 
po południu według następującego porządku 

dziennego: 

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 
za rok 1888, 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 
wnioskiem udzielenia Dyrekeyi absolutoryum 
i z wnioskiem rozdziału czystego zysku. 

Z powodu zmiany statutu Towarzy- 
stwa z nieograniczonej na ograniezoną po- 
rękę nastąpi : 

8. Wybór Rady nadzorczej. 

4. Wybór Dyrekcyi. 

5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 
1889. 

6. Wnioski członków, 

Rymanów, 19 marca 1889. 

Franciszek Majchrowicz, 
prozes. 


(1892 3—3) 
Konkurs., 


L. 342 


Z fundacyi zmarłego Ignacego Lew- 
kowicza dla izrael. ubogich dziewcząt na- 
dany będzie dnia 22 maja 1889 jako w ro- 
eznieę śmierci fundatora posag dla biednej 
izrael. dziewczyny w sumie 1400 zł. w. a, 
od której będą potrącone wydatki insercyj* 
ne i t. p. p 

Ubiegające się o ten posag powinne 
wnieść swe pisemne podania do 1 maja b. 
r. na ręce lwowskiego zboru izrael. i tako- 
we zaopatrzyć następującemi legalnemi do- 
wodami: 

1. co do ich przynależności do gminy 
miasta Lwowa, bo 

2. co do ewentualnego ich pokrewien- 
stwa z fundatorem, 

3 co do ubóstwa, f 

4. co do ukończonego 16 roku życia 

5. eo do okoliczności, czy mają rodzi- 
ców lub nie,ĝ i 

6. co do ich moralności. 

Przełożeństwo zbora izraelickiego. 

Lwów, dnia 15 marca 1889. 


Ogloszenie. wa 


W dniu 4 kwietnia 1889 o godzinie 7 
wieczór odbędzie się w domu pod Nr. 1342 
rynek w Brodach w myśl. $$. 46, 48, 80 i 
81 statutów nadzwyczajne 


Walne zgromadzenie 


członków Trwarzystwa eskontowego i kredy- 
towego, stowarzyszenia zaregestrowanego z 
ograniczoną poręką w Brodach, na które ni- 
niejszem wszystkich P. T. członków Się za- 
prasza. 
Porządek dzienny: 
Rozwiązanie Towarzystwa, 


W Brodach 22 marca 1889. 
Moses Müller. Izrael L. Kaminer; 
sekretarz. i prezes rady nadzorczej. 


A. L. Schleifer, 
dyrektor. 

LEM „(4978 1—3) 

Ogłoszenie. 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa po- 
daje niniejszem w myśl postanowienia $. 
390 ust. cyw. do powszechnej wiadomości 
że tutejsza e. k. Dyrekcya policyi przysłała 
w dniu 11 marca 1889 znaleziony dnia 28 
czerwca 1888 w wagonie kolejowym skórza- 
ny pugilaresik z kwotą 89 złr. 60 et. pocho- 
dzącą, po wypłacie znaleźnego z większej 
kwoty (4%) czterdzieści cztery złr., po któcy 
dotąd właściciel się nie zgłosił. 

Magistrat wzywa niniejszem właści- 
ciela powyższej gotówki, aby, bądź ustnie, 


PROSZEK: 


ÓD:KASZLU. 


"FIAKERSKU 
S __ wyrobu aptekarza 1415 | 
j HENRYKA BLUMENFELDA 4 
BS > 


A we Lwowie. | 
%l Najlepszy i najskuteczniejszy środek prze- e 

ŚĆ) ciw kaszlom, zaflegmiesiom, katarom i t. p. 
4a chorobom. yA 
Cena 30 ct. a. W. = 


w 
e, „Wyłączny skład prawdziwego i sławnego te! 
k t 


3 ego proszku w aptece à 
pod „Złotym Słoniem"í 4 

tej HENRYKA BLUMENFELDA Ó 

[8 we Lwowie. $% 
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Uzdolniony Ekonom 
kawaler, z 18-letnią praktyką, posiadający eblubne 
ówiadeetwa, obznajomiony wszechstronnie 7 gospo- 
darką i rachuakowością we większych skarbach, po- 
szukuje posady zaraz. — Adres: Jas Stefaniów, 

ulica Wronowska. L. £, I. piętro, Lwów 1860 
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Szkola gorzelwicza 


w Dublanach. 
Wykłady w bieżącym roku rozpo- | 
czynają sie dnia 1 kwietnia i trwać 
będą do 1 lipca tegoż roku. Wyja- 
śnień w sprawie przyjęcia na kurs, 
udziela podpisany kierownik. 
Dr. R. Wawnikiewicz, 
profesor chemii w Dublanach i docent te- 


chnologii chemicznej w e. k. politechniee 
lwąwskiej. 


1785 


PRASKI? 


IZYDOR WOHL 


rAą 


T 


Mączkę koseianą + 


preparowaną kwasem siarkowym, najkorzystniej- £ 


wapniowsgo, bardzo skuteczny dodatek do © 
karmy dla wszystkich zwierząt domowych i dro- © 
biu wszelkiego rod.aja. Wpływa na silny rozwój 4. 
kości przyszłego bydła pociągowego, przyspie- 5. 
sza otuczedie, 
mlska u krów i produkcyę jaj u drobin, 

Pakiet na próbę zawierający netto 41/ kilogr. ŻĘ 
proszku, wysyła odwrotvą pocztą za nadesłaniem «A 
przekazem zł. 1 60 z opakowaniem i opłaceniem Sii 
porta do każdej poczty w Austryi i Niemczech. ‘Sr 

Opis i sposób użycia tak mączki kościanej ja- 57 
koteż i proszku do karmy na żądanie bezpła- -- 
tnie i franko. 1727 > 
Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 

Spółki komandyto sej 
Juliana Wanga 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 12, 
; = „Wez wI Aa LAT al cz RZ ” na 


Pay 
pa 


ieSZCZUŁKOWE 


oraz 


wszelkie wyroby stolarskie 
jako to: okna, drzwi i t. d. poleca 
Fabryka parowa 
Braci Wczelaków 
we Lwowie. 1497 
oraz poszukuje się zakupna większej ilości 
materyałów, a to: brusy sosnowe 5 otia. grube, 
tarcie i brusów dębowych, tarcie jaworowych. 


DT ZERÓOE N a TEA 
L. (1903 2—3) 
Konkurs. 


Celem obsadzenia posady praktykanta 
konceptowego przy Magistracie tutejszym z 
rocznem adjutum 400 złr. a. w. rozpisuje 
się konkurs do 15 kwietnia 1889 r. 

Ubiegający się o tę posadę winni przy 
dołączeniu metryki urodzenia przedłożyć 
dowody z odbytych studyów, wykazać do- 
kładną znajomość języków polskiego i nie- 
mieckiego, w mowie i pismie, jakoteż ds- 
tycbczasowe zajęcie i uzdolnienie swoje w 
sprawach gminny h i administracyjnych. 

Ukońeczeni prawnicy będą przed inny- 
mi kandydatami uwoględnieni. 

„. Podania włesnoręcznie napisac wra 
sié należy do magistratu miasta Jarosławia, 
Magistrat miasta Jarosławia. 
Jarosław, dnia 15 marca 1889. 
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szy mawóz pod wszelkie zasiewy wiosenne i A 
Proszek do karmy * 


zawierajacy około 85 pre. czystego fosforanu “i 


powiększa zuacznie wydatność A 


| Walce do walcowania 


(ubijania) 
ulic i gościńców. 
Zwracamy uwagę nadzoru dróg po- 
wiatowych i przełożonych gmin na 


praktyczne i trwale wykonane 


walce do ulic i dróg 


+ pochodzące z e. k. uprzyw. 
= fabryki wyrobów żelaznych 
% i blaszauych Alfreda hr. 
% Harracha w Janowitz, poczta Ę 
$. Römerstadt w Morawii. 1282 
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BOLE ZOŁADKA 
Trudne trawienie, kwasy, utrata 


apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


, a SER 4 ' 
ELIXIRU GREZ'A 
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa : 


' Li 
Chine, Koke, Pepsinę :.t.p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyŠt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
t Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptckarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 
We Lwowie, w aptekach * pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckcra i Sklepińskiego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleekicgo. 


bądź pisemnie, zgłosił się w 1. departamen- 
cia Magistratu w przeciągu dni 14 i nale- 
życie ndowodnił iż jest właścicielem przed- 
miotów znalezionych. 

Lwów, dnia 14 marca 1889. 
L. 503 (1960 1—3I 


Ogłoszenie konkursu. 


uliea Sykstuska L. $ 
wwe> il ww ap mw ia 
z poleca szan. P. T. Publiczności 
swój wyłączny skład 
| HERBATY ROSSYJSKIEJ 


zasożony w roku 1870. 


ija kilo zł. | 1-0 


> Kaysow, dosk. czarna 


Magistrat miasta Sanoka rozpisuje kon- | 8 3 n melange » „ p» |180 
kurs na posadę weterynarza miejskiego z ro- | g SuSzomg, vyborm . . | a n | 
ł 3800 ł = najlepeza E UEN n © A= 
GZNĄ PAR a 2: ER. = Melange, karawanowa . non | 4- 
Do obowiązków weterynarza miejskie- | $ Fu-Czu Fu Nr. I .. „ pa 20 8 
go należy oprócz oglądania bydła na rzeź | | a n Nr. i e n n| SCO 
pe | B 4 6|-— 
przeznaczonego i mięsa, także sprawowanie | © "Pigs „AP "ę | h 
wszystkich agend urzędowych w zakres wo- | || M" 5 S$- pep» Ei AM 7 M g 
terynaryi wchodzących. i e > > dr 50k. „ |a 
O posadę tę magą kompetować jedy-| ŻĘ Wysiewki, syborna 1 kilo p A 
i ieni e Š . prima. . s 0 
nie weterynarze upoważnieni do wykonywa- - TAE ultra „ nn |żleB 


". z EE NAC .. 
iż. M6 Łaskawe ziecenia odwrotną poczta, 
5 opakowanie franko. 5 


nia praktyki. 

Podania udokumentowane wnosić na- 
leży do Magistratu najdalej do 10 kwie- 
tnia 1889. 

Sanok, 21 marca 1889. 

L. 2196 (1961 1—83) 


Ogłoszenie konkursu. 
W skutek uchwały Rady gminnej z 


dnia 12 marca b. r. rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza przy urzędzie 


działu tejże kasy oszczędnoś:i z 23; 


po 3.10 metrów, wystarezające sa wielki garnitur 
męski, z powodu wielkiego nagromadzenia, sprzedaje 
się pn cenie »ł. 4.70 do zł. 12 od resztki. Wielki 
zapas peruwienu, doskinu, trikotn, wszystkie gatun- 
ki wybornych tow»rów gręplarskich. kamgarnowych i 
materyj płóciennych do prania. Wzory do wyboru 
przesyła się z wszelką gotowością. PP. krawey otrzy- 
mują obite kolekcye wzorów ze sztuki krajanych, 

Tuchfabriks=Niederlage „zum weissen Lamm/f in Brünn, 1412 


NĘSZIKI materi 


z czystej wełny owczej 


DTOWO UTZĄAZONY magazy 


ILomfekcyi dla Dam | 


Waleryi Woyczyńskiej 
we Lwowie, plac Maryacki L. 10 
otrzymał i poleca po cenach bardzo niskich 
jacquety, paletociki, płaszczyki, rutendy, mantilety — trykotowe Jer- 
sej i bluzki — szale i chustki sznelowe, kaszmirowe, lamowe i hi- 
malajowe — halki kolorowe. 
paf Wszelkie zamówienia na suknie damskie przyjmuje magazyn. "SBĘ 


O DIRGEL E E A yat 


kto używa 


gminnym w Kołomyi z płacą roczną 1000 
złr. i dodatkiem osobistym 250 złr. wraz z 
odpowiedniemi kwinkweniami po 100 złr. 
mającemi się uchwalić przez Radę gminną. 

Od ubiegających się o tę posadę, wy- 
maga się ukonezonych nauk prawniczych 
oraz wykazania się z odbytej praktyki rzą- 
dowej i administracyjnej lub autonomicznej. 

Do podan, które mają być wniesioge 
do Zwierzchności gminnej do końca kwie- 
tnia 1889 mają być dołączone dowody peł- 
noletności, moralności, świadectwa zdrowia 
kwalifikacyi teoretycznej i praktycznej, oraz 
dokładnej znajomości obu języków krajo- 
wych, polskiego i ruskiego, tak w mowie 
jakoteż i w pismie, niemniej zupełnej znajo 
mości języka niemieckiego. 

Stabilizacya nastąpi po upływie roku 
nienagannej służby. 

Podania wniesione po terminie, nie 
będą uwzględnione. 

Zwierzchność miasta 
Kołomyja, dnia 20 marca 1889, 


Z drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego L, 12 dom Wernera. 


lutego 1889 L 1, zniżoną zostaje | 
stopa procentowa od wkładek z. 


1 lipca 1889 ryku. i 
Od dnia tego począwszy, będzie, 
kasa oszczędności wypłacać od wkła- 
dek tak istniejących jak i nadal skła- 
danych 4%, udzielać zaś będzie po-- 
życzki na hipotekę dóbr i realności 
5o/,we i to zokresem spłaty 15-, 20-- 
i 28 letnim, pozostawiając wolność 
wszystkim swoim dłużnikom konwer- 
towania pożyczek hipotecznych nie- 
spłaconych na stopę powyższą niższo- ` 
procentową. 

Z Dyrekeyi kasy oszczędności. 

Przemyśl, dnia 11 marca 1859. 
Frankowski w. r. 


41/2% RA 4% i od pożyczek hi-!* Ą 
potecznych Z 5%% na 5%% z dniem, $ 
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Pudra i Pasty do Zębów 
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Opactwa w SOOLAC Gironde 
Dom HMAGUBLONNE, 


= MEDALE ZŁOWE : 


wNNANIEZLu%y p «m I recuwa 
R i W roku LOL rolna BOUAŁAUO 
SE | « Calze użycie kilku kropli Elixiru do $ 
Bii Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszezonych w pół 
KS szklanki wody zapobiega i leczy  próchnienie 
zębów , króre bieli i wzmacnia jak równiez 


odświeża i stwierdza. dziąsła wybornie. 
« (żblajsmy praw lziwą usługę naszym czytel- 


DYKTYNÓW 


Przeor 
w lrnxeli 1880 r. iw Tocivsie Ka r 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


> E 4 nikom z% racje ieh uwagę ma ten starożytni i 
rS JEM użyteczny preparal najlcpsy ze srodkow leczących i 
paź i G Ai Jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom ghuin, » 
vA j Fi Z Dum zażeżowy w 1807 r. e taaa E J, nlet Iluoveri*, 3 
SĘ |i Ed AGENT GLÓWNY So E G U E] R LORDEAUX 
GE, og Znajduje sie we Lwowie w apt: PP. Mihalascha, Wewiór- 
PES - se skiego , „Blumenfelda i w składzie perfum I. Je, Jahla, w r 
Poa] h Krakowie w apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyń- KĘ 
też sh skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. Ew 
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Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 
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